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Û e m a r c h e F r a n c j i i A n g l j i w B e r l i n i e 
przeciw zamachom na niepodległość Austrji. — Interwencja 

mocarstw wywołała duże wrażenie. 

Pilicy... protestują przeciw mieszaniu się do „sąsiedzkich" sporów. 
neja 

sycyi-
i erro?, 

południem, ambasador 
się w urzędzie spraw za 

b. Berlin, 7 sierpnia 
D '^o WoUa komunikuje: 

F t 4 f t^1*' przed południem. 

U PJK, * oświadczył, powołując się 
^da • C z * e r e c n mocarstw, że propa-
* p e y ^ j m i e c k a w stosunku do Austrji, 
^ Ojt , . spadkach, jakie wydarzyły 
'̂ yiai 0 ' aie da się pogodzić z istnie-

. *°bowiązaniami traktatowemL 
^ ^ Zadorowi oświadczono, że reą-iłeiojT̂ y nie wydaje się właściwe 
v lejf

 ftIVe
 P^tu czterech mocarstw 

bk! <? r m i e> że ze stronv Niemiec nie 
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KanarylJ: 
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y z tego powoda uważają to 
Ŝ"6 8 i * 1 1 0 " P 0 " 1 niemiecko-austr-
« . *a niedopuszczalne. 

t,^ i e lskiemu charge d'aifaires, któ-
Sj\J^ u dniu bterwenjowal w tej sa-

e^j *• udzielono takiej samej od-

^ J e m P » " w artykule 
Paryż, 7 sierpnia. 

wstępnym 

Francji i Anglji w Berlinie, pisze, że wy
stąpienia te stanowią metodę najprak-
tyczniejszą, gdyż niezwłoczne przenie
sienie sprawy stosunków austrjacko-nie-
mieckich na teren genewski napotyka
łoby na poważne trudności i mogłoby 
wywołać w Niemczech żywy opór roz
jątrzonego nacjonalizmu. 

Gdyby jednak takie solenne ostrze-

szczalnej polityce, jaką w tej chwili pro
wadzą wobec Austrji, co stanowi groźbę 
dla niepodległości tego kraju, wówczas 
rola macarstw w ramach paktu czterech 
byłaby skończona. 

Rada Ligi Narodów byłaby powoła
na do powzięcia decyzji, zgodnie z du
chem i literą paktu Ligi. 

Artykuł kończy się przypuszczeniem 

Paryż, 7 sierpnia. 
Korespondent „Paris Soir" donosi z 

Berlina: 
W tamtejszych kołach politycznych 

przypuszczają, że w odpowiedzi, jakiej 
rząd niemiecki udzieli na demarche Fran 
cji i Anglji, rząd niemiecki ma rzekomo 
zaproponować zwołanie posiedzenia syg 
natarjuszy paktu czterech, w czasie któ
rego Berlin poruszyłby sprawę kontyn
gentu policji ochronnej, jaki'ma.'być 
przyznany Austrji i sprawę zagadnienia 
policji samolotowej. 

żenię, udzielone gabinetowi Rzeszy mia- J {± należy wierzyć, że dyplomaci Londy 
łoby nie być zrozumiane i gdyby Niem-1 n u _ p a r yża i Rzymu zdołają oszczędzić 
cy nadal obstawały przy swej niedopu-JEuropie tak ciężkiej próby. 

Nowa prowokacja na granicy Austrii 
Zorganizowany napad h i t l r rowcow na austriacką straż graniczną. 

Wiedeń, 7 sierpnia. 
W pobliżu' granicy niemieckiej, do

szło dzisiaj do incydentu, w wyniku któ
rego zginął austrjacki strażnik granicz
ny. Przebieg zajścia był następujący: 

Austrjacki patrol policyjny udał się 
dzisiaj przed południem z Insbrućka w 
okolice Kuisteinu, nad granicą niemiec
ką. Tu został zaatakowany z zasadzki 

l a- c wystąpienie przedstawicieli przez kilkunastu uzbrojonych ludzi. Je

den ze strażników austrjackich dał kilka 
strzałów w stronę napastników, lecz 
ugodzony kulą w głowę, padł trupem na 
miejscu. 

Wstępne dochodzenie ustaliło, że na 
pad ten był zgóry uplanowany i dobrze 
zorganizowany. Mordercy mieli na sobie 
uniformy ochotników z niemieckich ba-
taljonów pracy oraz hełmy stalowe. Zna 
lezione łuski wystrzelonych nabojów, 

wskazują, że strzały były dane z niemiec 
kich pistoletów Mausera. 

Komendant policji w Kufstein wydał 
rozkaz natychmiastowego obsadzenia 
granicy, zaznaczając przytem, że austr
jacki patrol policyjny, złożony z 5 ludzi, 
już w dniu 4 b. m. byl ostrzeliwany i 
stwierdzono, że strzały te pochodziły od 
strony bawarskiego urzędu celnego pod 
Kielersfelden. 

I śwle' 8 

, pol. 

Obławy i aresztowania w Niemczech. 
* ror wzmaga się.—Nie wolno krytykować hitlerowskich Niemiec.— 

Zmieniają nazwy miejscowości o polskiem brzmieniu. 

dietom zabroniono upiększać... "twarze.—Szminka została zakazana. 
Berlin, 7 sierpnia, 

nadreriskim Duisburg 
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Policja przeprowadziła wczo
« rewizje, aresztując 96 osób, 

ych o agitację komunistyczną. 
ć aresztowanych postawiona bę 

\ L 2 jd sądem, pozostali zaś interno-
^dą w obozie koncentracyjnym. 

Berlin, 7 sierpnia. 
! \ ' C z asi e przemarszu oddziału sztur-
X | w w Berlinie, tajna policja aresz-
%H uh- niedzieli 25 komunistów, de-
ty u)ących na jednej z ulic. 

SJ*Ymku zarządź onej obławy, prze 
('^'ał* u" 6 ' w nocy, z niedzieli na po-
\ą ek, dokonano 30 dalszych aresz-
\ t ' P/fcyczem aresztowanych natych-

^° O D 0 Z U koncentra-
w Oranienburgu. 

Berlin, 7 sierpnia. 
V* 2^ ł ^ 2 ^ u z m c ydentem uprowadzę 
\ U 4

a8*ębia Saary trzech mieszkań-
C^en' r e n Niemiec, gdzie zostali oni 

W więzieniu, biuro Wolfa ko-
X ż « rząd Rzeszy, polecił wła-

u s V ? cfaf^tii^il \ t łyPu szczenia aresztowanych na 

Berlin, 7 sierpnia. 
Na pokładzie jednego z parowców 

przybyłych do Hamburga, aresztowano 
trzech pasażerów za ujemne wyrażanie 
się zagranicą o dzisiejszych Niemczech. 

Berlin, 7 sierpnia. 
„Montags - Post" donosi, że sejmik 

powiatowy w Toszek - Gliwice na Śląs 
ku pruskim, na wniosek narodowych so 
cjalistów uchwalił zmienić wszystkie na 
zwy wsi o brzmieniu polskiem na nie
mieckie. 

Takich wsi posiadających nazwy pol 

skie jest w powiecie 61 na ogólną liczbę 
90. 

Dotychczasowe nazwy polskie zosta 
ną przetłumaczone na język niemiecki. 

Berlin, 7 sierpnia. 
Kongres niemieckich katolickich 

związków akademcikich w Akwizgra
nie postanowił zerwać wszelkie stosun
ki z katolickiemi organizacjami studenc-
kiemi w Austrji. 

Utrzymywanie jakichkolwiek stosun
ków z b. komilitonami austriackimi zo
stało członkom związku niemieckiego 

zabronione pod groźbą wykluczenia z or 
ganizacji. 

Berlin, 7 sierpnia. 
Okręgowe kierownictwo partji naro-

dowo-socjalistycznej we Wrocławiu, 
ogłosiło rozporządzenie, mocą którego 
uszminkowanym kobietom jest wzbronio 
ny wstęp na wszelkie imprezy urządza
ne przez narodowych socjalistów. 

Organizatorzy zebrań obowiązani są 
ściśle kontrolować przybywające uczest 
niczki. 

Papen skończył swoją karjere 
Przez * P 0

g * ^ 

Paryż, 7 sierpnia 
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„La Liberte" komentując wiadomość 
„Deutsche Allgemeine Zeitung" o pro-
jektowanem przez wicekanclerza Pape-
na złożeniu wizyty premjerowi Daladier, 
twierdzi, że pod pretekstem przygoto
wywania gruntu dla ew. spotkania Da-
ladiera z Hitlerem, kryje się koniec kar-
jery Papena jako wicekanclerza. 

Von Papen pragnie swą podróż do 
Paryża wykorzystać dla nawiązania przy 
jacielskich stosunków z czynnikami ofi-
cjalnemi, co pozwoliłoby mu na wysu

nięcie swej kandydatury jako ambasado
ra niemieckiego we Francji. 

Paryż, 7 sierpnia. 
„L'ordre" omawiając sześciomiesięcz 

ne rządy Hitlera, dochodzi do wniosku, 
że nowy régime w Niemczech zbankru
tował. 

Nie należy się z tego cieszyć — pi
sze dziennik — gdyż właśnie to zjawisko 

i w celu ratowania siebie i swoich zwo-! 
lenników, gotowi będą zaangażować 
Niemcy w nową awanturę, mogącą spo
wodować pożar europejski. 

Bukareszt, 7 sierpnia. 
W rumuńskiem ministerstwie handlu 

rozpoczęły się rozmowy w sprawie za-
| warcia układu handlowego polsko-ru-

stanowi największe niebezpieczeństwo, muńskiego na podstawie kompensacyj-
Narodowi socjaliści posiadają w ręku nej i wzajemnego uregulowania sposobów 
wszystkie środki władzy i będą nieobli-, rozrachunków z tytułu wymiany towa-
czalni w chwili nieuniknionej katastrofy! rowej. 
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planowali członkowie tajemniczej organizacji międzynarodowej — Trzy maszyn 
piekielne wysłane do prezydenta Roosevelta, Hoovera i Thomana 

amerykańska dokonała l i osn i f c f t aresztował* 
New York, 7 sierpnia, trzech prezydentów poddano skrupulat

no) Jak już donosiliśmy przed kilku'nemu badaniu i w dniu wczorajszym 
dniami w czasie posiedzenia członków w y * R * ™ M A C 7 Y N Y PIFKIELNE 
giełdy w t. zw. sali tranzakcy ne doko- JRZY MASZYNY ritKitLiNp. 
niiio yamachu irazoweeo. Po otwarciu 1 F'S»y one adresowane do Roosevelta, 
p o s i e d z e n i a ż e b S ^ i Thomana. Tak wlec wszyscy 

cy się gaz, tak że musieli ratować się u-
cieczka. Przypuszczano, że jest to gaz 
trujący, okazało się jednak, że był to 
gaz łzawiący, któ-y wydzielał się z cy
lindra ustawionego przez jakiego.' nie
znanego osobnika w otworze wentyla
cyjnym. 

W sprawie tajemniczego tego zama
chu policją amerykańska wdrożyła ener 
glczne dochodzenie, które przyczyniło 
się do aresztowania czterech osobni
ków. 

Aresztowani mieli należeć do jakiejś 
międzynrodowej organizacji wywroto
wej, której cele bliżej nie są znane. 

Jak się okazuje członkowie te] taje
mniczej partji planowali cały szereg na
padów. 

Dzięki przedsięwziętym przez poli
cję amerykańską środkom zapobiegaw
czym ustalono, że part ja ta przygotowy 
wała zamachy bombowe. 

NA OBECNEGO PREZYDENTA 
ROOSEVELTA, 

oraz na byłego prezydenta Hoovera 
i Normana Thomana byłego kandydata 
na prezydenta. 

Pocztę przychodzącą do wszystkich 

Kombatanci francuscy 
przybyl i do Poznania. 

Poznań, 7 sierpnia. 
Dzisiaj w mocy przybyła do Pozna

nia z Katowic wycieczka b. kotnbatan-
tów francuskich w liczbie około 240 
osób': '"• •' " '•r"»r^y,f 

Wycieczkę powitali na' dworcu 
przedstawiciele władz cywilnych, pań
stwowych i miejskich oraz wojskowo
ści, delegacje organizacyj społecznych, 
federacji P. Z- O. O. i konsulatu fran
cuskiego. Po powitaniu gości odwiezio
no do hotelu „Polonja" na kwatery. 

W ciągu dnia goście zwiedzali mia
sto a po śniadaniu złożyli w obecności 
pocztów sztandarowych związków by
łych wojskowych wieńoe u stóp pom
nika żołnierzy francuskich—jeńców z r. 
1870, zmarłych w niewoli. 

Jutro rano goście odjeżdżają do To
runia. 

Zgon prof. Mazur
kiewicza. 

Warszawa, 7 sierpnia. 
Wczoraj zmarł nagle w Warszawie 

przeżywszy lat 62, profesor uniwersy
tetu warszawskiego, dyrektor zakładu 
farmakologji, Władysław Mazurkiewicz. 

Zmarły pozostawił po sobie bogatą 
spuściznę naukową w postaci wielu prac 
naukowych z tej speqalności w języku 
polskim i francuskim. 

Samoloty zderzyły się 
w powietrzu w czasie ćwiczeń 

Dublin, 7 sierpnia. 
Podczas lotu ćwiczebnego irlandzkiej 

floty powietrznej, nastąpiło zderzenie 
dwuch aparatów, z których jeden runął 
ze znacznej wysokości, grzebiąc pod 
szczątkami jednego z najlepszych lotni
ków irlandzkich, por. Twohig. 

Herriot w Grecji. 
Ateny, 7 sierpnia. 

Przybył do portu Pireus, w drodze 
do Sofji Herriot, na czele grupy parla
mentarzystów francuskich. 

Goście zwiedzili miasto, poczem wzię 
li udział w śniadaniu, wydanem na ich 
cześć przez rząd grecki. O godz. 15-ej 
goście odjeżdżają do Stambułu. 

trze] uniknęli śmierci 
Obecnie policja przeprowadziła sze

reg dalszych aresztowań. 
Wiadomość o planowanych zamach 

wywołała w Ameryce wielkie wraże 
nie. 
Bronsyille (Pensylwanja), 7 sierpnia. 

70 tysięcy górników postanowiło straj 
kować jeszcze kilka dni. 

Decyzja ta powzięta została wskutek 
tego, że miejscowe komitety zawiesze
nia broni w przemyśle nie uznały przy
wódców górników. 

Właściciele licznych kopalń zakomu 

nikowali, że nie otworzą kopalń P1**' 
dniem 8 b. m. 

Waszyngton, 7 sierpnia. (PAT-J 
Johnson zaakceptował tymczas0' 

kodeks dla przemysłu mięsnego, 
dujący 30 godzinny tydzień pracy dla 
tysięcy pracowników. ' rf( 

Projektowany kodeks daje nadto P 
cę 20.000 bezrobotnych. 

^ R L F 2 N A N ' 

.^oberer. 

% -Hitler": 

Nowa zbrodnia pod willą Zaremby 
_ • I TU 

U l B r z u c f t o w j c a e h z n a l e z i o n o t r u p a m ę ż c z y z n y w k r z a k a c h . 

C z y z b r o d n i a t a i e s t w z w i ą z k u z e s p r a w ą G o r n o n o w e i ? 
"domu, mając przy sobie 1.000 z Ze Lwowa donoszą: W Brzuchowi-

cach w bliskości wil l i , znanej w całej 
Polsce z procesu Gorgonowej, znalezio
no w krzakach będące już w stanie roz
kładu zwłoki jakiegoś mężczyzny. 

Trup ubrany był jedynie w skarpet
ki, buty, obok zaś leżały szelki. 

Policja stanęła przed tajemnicą, bo

wiem nie można było nawet stwierdzić 
identyczności zabitego, wobec braku 
dokumentów. 

Władze rozpatrują obecnie w tym 
względzie kilka hipotez. Według jednej 
z nich zamordowanym jest niejaki Adam j 
Schmidt funkcjonariusz elektrowni lwów' 
skiej, który wyszedł przed tygodniem z 

Nowy ambasador Sf. Zjednoczonych 
przybędzie do Gdyni na polskim okręcie. 

Nowy Jork, 7 sierpnia. 
Dziennik „Nowy Świat" wydał śnia

danie na cześć ambasadora Cudahy z 
udziałem 40 wybitnych przedstawicieli, 
społeczeństwa polskiego i prasy amery
kańskiej. 

Przewodniczył red. Yolles, który w 
dłuższem przemówieniu podkreślił waż
ność. . posterunku w Warszawie, jako 
punktu obserwacji na Wschód i na Za
chód,;,^ , , j . ^ „_ , ' • 

~W odpowiedzi, zabrał głos ambasa
dor Cudahy, wyrażając radość z powodu 
nominacji na stanowisko ambasadora w 
Warszawie i podkreślając wielkie 
zainteresowanie Polską 

wie z prezydentem Rooseveltem, które
mu powiedział, że nie chce ograniczać 
się. do stosunków towarzyskich z dyplo
macją oraz elitą społeczeństwa polskie
go, aie wejdzie między lud, aby poznać 
jego troski, nadzieje i pragnienia, gdyż 
jest to jedyna droga do poznania duszy 
polskiej. 

Ambasador Cudahy wyjeżdża w śro
dę, 9 b. m. na parowcu „Prezydent Har-
ding" do Londynu. 28-go sierpnia wsią
dzie na okręt „Kościuszko" w Antwerpji 
skąd uda się wprost do Gdyni. 

Ambasador Cudahy cieszy się, iż bę-
swe dzie pierwszym ambasadorem Stanów 

(Zjednoczonych, który stanie na ziemi 

pensję sierpniową i dotychczas nl:l\t 
wrócił. Żona Schmidta nie rozp 0 ' "^ 
w zwłokach swego męża, bowiem s f l 
wskutek rozkładu zniekształcone. 

Inna wersja mówi o 
TAJEMNICZYCH KRZYKACHf^ 

pewnej nocy przed tygodniem, PT,zH\,le 
słychać było również głos jakiejś k , 
ty. Czy krzyki te pozostają w iyM%* 
mordem, niewiadomo, , ^ 

Wśród mieszkańców Brzuchowi 6 .^ 
suje wiele pogłosek, jakoby znal**1j]|l 
zwłok w bezpośredniej bhzkości \f 
Zarembów pozostawało w ścisłym * 
ku ze sprawą Gorgonowe' 

Dalsze śledztwo i 
jaśnią niewątpliwie, 
wszystkich pogłoskach 

sekcja zwj<* * 
sądzie 

Ambasador wspomniał o swej rozmo- polskiej w jej wielkim porcie 

Uczestnicy wielkiego spływu do morza 
z f o l i z c a f c * S E ^ f i s z d o O r u d z i c i d z c i 

żaglowe wysunęły się na czoło Chełmno, 7 sierpnia. 
Uczestnicy wielkiego spływu wio

ślarskiego p. n. „Przez Polskę do mo
rza" po nocy spędzonej w Fordonie pod 
Bydgoszczą, wyruszyli w poniedziałek 
rano do Chełmna odległego od Fordonu 
o 32 kim. 

Poraź pierwszy od wyjazdu z War
szawy wiatr nietylko nie przeszkadzał, 
lecz przeciwnie, pomagał, dmąc w kie
runku brzegu łodzi, dzięki czemu łodzie 

O godz. 17 na brzegu Wisły pod; 
Chełmnem prezydent miasta Strehlau 
wręczył prezesowi Ligi Morskiej gen. 
Orlicz-Dreszerowi dla uczestników spły
wu adres. 

We wtorek o godz. 12 uczestnicy 
spływu zaczną przybywać do Grudzią
dza. Dotychczas na szlaku spływu nie 
zanotowano żadnego wypadku. 

Ks. biskup Kub* 
powraca z Holandji* V 

1 . Haga, 7 SIERPA 
Ks- biskup Kubina odpłynął \. 0 

terdamu do Polski. Ks. biskup, 
bawił dłuższy czas w Holandji. ĵur 
wizytował górników polskich W j 
burgji i zwiedził szereg zakładów 
stytucyj 'katolickich. xJf 

Prasa holenderska witała & f 
stycznie biskupa częstochowskie£°'rt)" 
święcając przy tej okazji dłuższe 
kuły Częstochowie. ^ 

Odjeżdżającego biskupa żegna'1^ j. 
Babiński, członkowie poselstwa. "JS{( 
stawicicle dziennikarzy oraz P.r.2fjeb-
wiciele holenderskich sfer katolik 

Puhar dla Pols**1 

zdobyli lotnicy sanita r n > 

Paryż, 7 

Pokaz harcerstwa polskiego na Węgrzech 
wzbudził entuzjazm wśród licznie zgromadzonej publiczności 

Budapeszt, 7 sierpnia. 
(PAT). Na głównym stadionie świa

towego zlotu harcerskiego odbył się 
wczoraj wielki pokaz harcerstwa pol
skiego. 

Drużyny polskie z flagami narodo-
wemi ustawiły się*w kształcie mapy 
polskiej, produkując polskie tańce re-
gjonalne. Entuzjazm publiczności wyra
żał się niemilknącemi okrzykami na 
cześć Polski i polaków. Poiskie hasło 
harcerskie „czuwa]" Jest obecnie najpo
pularniejsze na zlocie. 

Budapeszt, 7 sierpnia. 
(PAT). Przewodniczący harcerstwa 

polskiego wojewoda Grażyński dokonał 
przeglądu obozów obu chorągwi pol
skich uczestników zlotu. 

Budapeszt, 7 sierpnia. 
(PAT). Do Goedoeloe przybyła gru 

pa żeglarska złożona z 39 harcerzy dru 
żyny warszawskiej, którzy całą drogę 
odbyli na kajakach, jadąc Wagiem a na 
stepnle Dunajem aż do Budapesztu. 

Dzisiaj w ambasadzie polskie pt 

Srancuzi pobili rekord 
d ł u g o ś c i florfti b e z I q d o w o n k i 

Londyn, 7 sierpnia. 
Dwaj piloci francuscy Codes i Rosy, 

którzy w sobotę rano wystartowali z 
New Yorku z zamiarem pobicia świato
wego rekordlu długości lotu bez lądowa 

jnia, będącego w rękach anglików, osią-
Ignęli wspaniały sukces. 

Po 54 godzinach i 45 minutach lotu, 
piloci francuscy wylądowali w poniedzia ' '< 
lek, o godz. 16.25 w Rayak, małej miej-' 
scowości w Syrji, pod Beyruth. 

Światowy rekord długości lotu bez 
i lądowania został obecnie pobity przez 
i francuzów o 571,5 mil angielskich. 

to się uroczyste wręczenie puha> .¡¡c' 
nictwa sanitarnego, zdobytego 7 \Ę 
Polskę. Puhar zdobyty został QrKm 
.-Mów polskich na samolocie K^iff 
przelatującym z Warszawy do 
tu i zpowrotem. Puhar jest sK 
przechodnią i do nast. konkui*5'L 
trpłotów stanowić będzie w la S I l Ł 

¡1 PF« 
W cz,r.'e. uroczystości wyjS' 0 >

 z C s ' 
mówienie senator Chassin — P l ^ t 
warzystwa przyjaciół awjacji * c # 
nej i wybitny przemysłowiec 
Raphael, który ufundował P^Ló^' 
sie pierwszego konkursu saw° 1 0 i 
nitarnych w Paryżu w r. 1929- ,mta 

Ambasador Chłapowski P o d * i V w 

sen. Chassin i p. Raphael, char»%M 
jąc wysiłki Polski, dokonane toh 
na polu lotnictwa. Uroczystość ^IC 5 

dziła liczne grono przed*' ^ 
władz wojskowych i cywiln>T t^< 
cuskich, dyplomacji i członko%jtaf f l 

rzystwa przyjaciół lotnictwa s a 

go. 

[^rcza ~~ W a 

C r c 2 ^ żagla, 
W.:,0r8anem 

| > m u 

^grożącą 
C*y narr] 
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Koniec pruskich j u n k r ó w . 
i o p * j d e m > Przeniesionego z Berlina 
•̂Verit , Z n a n e g 0 wydawnictwa „Ma-h,i. ia& ukazała c,-„ u u —»*" ukazała się broszura pod ty-

4 ..Hitler - Zdobywca" Hitler — 
*!rEroberer. 

J } , 6 V N tezą tej broszury, tezą de-
H IJĄCĄ Przyczyny dojścia do władzy 

e r a iest to, że 13.000 rodzin Junkrów 
ch — w a r s t w y s k a z a n e j na gos-

\ ^ z z $ zagładę, warstwy będącej ja-
C»organem szczątkowym" z epoki 
Jzmu - pragnąc uchronić się 
J grożącą katastrofą, skazało 65-
»no\vy n a r o d n a z g u b ę . Anonimo-

^Wor stwierdza bowiem, że „formy 
l f k c i l wielkich latyfundiów prus-
TJJJ^Podarczo już się zupełnłe prze 

z e „poza kryzysem ogólno-

\ v ° W y m m a m y t u d 0 c z y n l e n l a z °" 
mj"? k ryzysem, któremu nawet 1 o-

. k°nlunktura pomóc nie może. 
t|,3etltyński i kanadyjski przemysł 

zniszczyły pruskie dominium". 
«UiM Z y m u J e s i e t a warstwa przy ży-

gn 

a t o l l i 

t a f 1 ' ' 

sl" i e n a m o c y t r a d y c ^ ' c 0 więcej 
^ Ucĥ  S a m a p r z e d niechybną zagła-
5 l u C k i ć ' H i t l e r m i a t t u b y ć o s t a t _ 

^ Powi ' w t eJ «rze o utrzymanie się 
l H i l e

e r 2 c h n i - O tern, że zawiódł po-
^8|j| w nim nadzielę, wiemy Już 
i(Me 'D fedno trzeba jednak tej war-
! IHJW Z y 2nać, a mianowicie ogromną 
"Hm ° t n ą ' k l o r a Pozwoliła junkrom 
^ % ? r Z e z w l e k Przeszło (od reform 
lufy 1808) wyzyskiwać wszelkie a-

^ k i m V a t l z ą c e d o zwycięstwa. 
Hjj niezwykle ważkim atutem 
VJ * ostatnich latach uzyskanie 
V p S z e so wpływu na Hinden-
\'h r zed wybraniem go na prezy-
% ^jesiy b y , Hindenburg dla junk-
tNh° ' n t e resującym obiektem, po-
¡1

 4 V C t
 Parwenjuszem. Niewielki 

¡1 % } m alo urodzajny Neudeck, w 

J i , |% r°m n y D a r d z 0
 żywot prowa-

• łaj ^enburgowie, nie mógł go zró-
Właścicielami ogromnych ob-

\ r lunkrami. Dopiero, gdy Hln-
Jl̂ jî̂  8 , e „czego nikt oczekiwać 
L } \ dodaje autor omawia-
X« U t y — bohaterem narodowym, 

S r * 
\ t j |

SIenidzleslQcłolecle urodzin pre 
Ł\% r o w a n o za inicjatywą 
ł X s . 2 najzdolniejszych i najprze-
ÎS I? 1 

zaczęli Junkrowle szu 
i t l f o > Jakby przeczuwając, że 

zcze ten człowiek może Ich 

podarczych zależnościach, nie zna ani 
nie uznaje też mocy ducha... Jest mi
strzem w Intrygach'*. 

Taki człowiek miał uratować Niem
cy. Dwa razy zaistniała możliwość 
ratunku, ale brak większych zdolności 
politycznych, brąk umiejętności przewi
dywania na dalszą metę nie pozwoliły 
mu wykorzystać sposobności, a pośred
nio przyczyniły się do objęcia władzy 
przez Hitlera. Dwa razy nadarzała się 
sposobność zniszczenia przemożnego 
wpływu warstwy junkrów na politykę 
niemiecką, pierwszy raz gdy w kilka 
dni po objęciu władzy zapowiedział 
Schleicher w swej programowej mowie 
przez radjo, kolonizację na wywłasz
czonych gruntach junkrów pruskich. 
Jednak nie starczyło mu ani zdolności 
ani siły woli dla przeprowadzenia tego 
planu. Drugi raz gdy chwytając się o-
statniego środka, mogącego uchronić go 
przed upadkiem, wyciągnął na światło 
dzienne tak zwany „Osthilfe-Skandal", 

tej Osthllfe, przeznaczonej na ratowa 
nłe chłopstwa, a z której mlljardów ko 
rzystali Junkrowle dla sanowanla swych 
niemożliwie obdłużonych gospodarstw. 
Nawet i sam Oskar Hindenburg, syn 
prezydenta i przyjaciel Schlelchera, nie 
był podobno bez winy. 

Dwa razy mógł Schleicher zgnieść 
wroga, lecz, jak to już stwierdziliśmy, 
cechy jego jako polityka i człowieka nie 
pozwoliły mu na to. 

Zresztą, moment, bardzo ciekawy: 
do ostatniej prawie chwili nie wierzył 
Schleicher, że junkrowie są przeciwko 
niemu. Nie wierzył, że ża miliony, któ
rych Im przysporzył, nie poczują się 
wdzięczni. Ale nadzieje te zawiodły i 
Schleicher stał się znienawidzonym 
wrogiem junkrów. Jego upadek zaś przy 
czynił się do zwycięstwa „narodowej 
rewolucji". 

Gdyby nie antagonizm między Schlei-
cherem a junkrami byłby ruch Hitlera 
skazany na upadek. Ruch bowiem hit

lerowski poczynał się wtedy chylić ku 
upadkowi, przepowiadano już rychle 
zwycięstwo Schleichera i Hindenburga, 
gdy wtem nadeszła niespodzinwana 
wiadomość o utworzeniu „rządu koali
cyjnego". 

Ale junkrowle przeliczyli się. Wpraw 
dzie zdawało się, że ogromne znaczenie 
Hugenberga w gabinecie koalicyjnym 
gwarantuje hegemonię tej warstwy, ale 
Hitler okazał się mądrzejszym od swych 
„opiekunów''. Ostatni ratunek junkrów 
był i dla nich zgubą. Ale razem ze so
bą pociągnęli oni, dzięki popieraniu Hit
lera, cały naród niemiecki w przepaść. 

Hugenberg, którego udział w gabi
necie oznaczał przewagę junkrów, u-
stąpil, a raczej został wyrzucony, po 
odegraniu przez Hitlera szatańskiej ko
medii z memorandum wręczonem w 
Londynie, a tern samem związek Hitle
ra z tą warstwą został zerwany. 

L. L-

Gdańsk iest zadowolony z porozumienia 
i podpisania układów z Polską.—Prasa gdańska wskazuje 

na konieczność dalszego zacieśnienia wzajemnych stosunków. 
Gdańsk, 7 sierpnia. 

Komentując zawarcie sobotnich ulkła-
dów „Danziger Neusten Nachristen" za
znaczają, że rokowania polsko-gdańskie 
w sprawie ogłoszonych ostatnio rezul
tatów nie zostały jeszcze zakończone, 
lecz będą kontynuowane w najbliższym 
czasie w Warszawie. 

Zasadniczo, stwierdza dziennik dalej, 
senat narodowo.-^ocjali&tyczuy pracuje 
energicznie nad odprężeniem sytuacji 
Politycznej na Wschodzie, przyczynia
jąc- się wybitnie do utrwalenia pokoju 
europejskiego. 

Socjalistyczna „Danziger Volksstim-
me" wyraża nadzieję, że nowe umowy 
polsko-gdańskie pogłębia obopólne poro

zumienie. Stwierdzając nową erę w sto
sunkach polsko-gdańskich. dziennik wy
raża się przychylnie o wyjeździe mło
dych hitlerowców do Polski, ponieważ 
stworzona przez to zostanie możność 
poznania sąsiedniego narodu polskiego, 
chociażby przez cząstkę ludności gdań
skiej.. 

Jedynie w drodze bezpośredniego 
kontaktu młodzieży polskiej i gdańskiej 
możliwe jest osiągnięcie prawdziwego 
porozumienia. 

Gdańsk, 7 sierpnia. 
Jutro popołudniu odbędzie się posie

dzenie Volkstagu. Na porządku dzien
nym znajduje się jako jedyny punkt po
rządku dziennego deklaracja prezydenta 
senatu dr- Rauschninga w sprawie zna
czenia umów zawartych w sobotę mię
dzy Polską i Gdańskiem. 

Gdańsk, 7 sierpnia. 
Z okazji urodzin prezydenta stenatu 

dr. Rauschnmga odbyła się dzisiaj przed 
gmachem senatu parada o charakterze 

Również inne pisma wyrażają wiele wojskowym, w której wzięły udział od-
nadziei. ze wspólnego pobytu pod Za-' działy policji, sztafety i delegacje orga-
kopanem młodzieży polskiej i hitlerow- ^ niz-acyj straż pożarna, pocztowcy i 
skiej. co doprowadzi do wzajemnego po-; szturmówki hitlerowskie, 
znania sic. ' IMlWlWI—lilnmillBi Tll irwnwIMITMCTITWi 

W y k r y c i e spisku w Irlandii 
Wojsfto o 6 s ¡ Q d s i l o g m a e f t p a r l a m e n t u 

Londyn, 7 sierpnia, 
(sb) Wielkie poruszenie wywołały 

tu wiadomości z Irlandii o przygotowa
nym puczu przeciwko rządowi de Va
léry. 

W związku z tern władze irlandzkie 
przedsięwzięły odpowiednie środki bez* 
pieczeństwa. Wszystkie budynki rządo
we oraz parlament irlandzki 

do 
t 

zostały 
obsadzone słlneml oddziałami wojska 1 

t « da ] u n k r ° w , Oldenburg-Janu- p 0 H C j i . Na ulicach I placach krążą rów 
r narodowy. Odtąd należał — 

uleż wzmocnione posterunki. 
Jak się obecnie okazuje w ubiegłą 

środę wybuchł w gmachu parlamentu 
poźfrf, który zostai w porę stłumiony. 
Prawdopodobnie ogień podłożyli zama
chowcy. Wiadomość o planowanym 
przewrocie wywalała w Irlandji wielkie 
zdenerwowanie. 

Władze rV:konały szeregu areszto
wań, jednak szczegóły dochodzenia 
trzymane sa w ścisłej tajemnicy. 

:asnüsC 

iarr.K / 

'3 

^ o, właściciel powiększonego 
t \ 6 Neudeck, do' tej warstwy, co 
S , b y l Jednym z przodujących jej 

\ C 2Vt Jednak należenia do lun-
W p a d a ł na prezydenta pewne 

\ t j jh obowiązki. 

K W ł " ° S O b z r ç c z n y t r , c k P ° 1 , t y " 
żnlł prezydenta a pośrednio 

Rewolucja na Hanie 
p r i e c l w r z a i f l l c t R m n » r e z . F > 1 œ 3 c I * « i « 1 o . 

Nowy Jork, 7 sierpnia. 
„New York Times" donosi, że prezy

dent republiki Kuba, Machado, ogłosił w 
Hawanie stan wojenny, naskutek strej-
ków, które stanowią bierną rewolucję 
przeciwko jego rządom. 

Komunikacja kolejowa została spa \ * ależ nił n 

\ W ' n i l | j 0 n o w e g o n a r 0 ( j u 0 ( j w q j j | raliżowana, przerwano również połączę-1 

nia telegraficzne. 
W kilku miejscowościach doszło do 

zaburzeń, skierowanych przeciwko Ob-
regónowi, zięciowi prezydenta Machado 
Ambasador Stanów Zjednoczonych pod 

I jął próbę pośredniczenia, która jednak 
nie doprowadziła do pomyślnego wyniku 

Ku czci bohaterów 
poległych w czasie wojny 

Bukareszt, 7 sierpnia-
(PAT) W miejscowości Masasesti 

odbyła się wczoraj podniosła uroczy
stość ku czci bohaterów poległych w 
czasie wojny. Król Karol wygłosił w 
czasie uroczystości przemówienie, w 
którem zaznaczył m. in., że Rummija 
nie będzie nigdy atakowała, odpowie 
jednak zawsze, Jeżeli sama zostanie za
atakowana. 

Ostrzegają przed Trockim 
Paryż, 7 sierpnia. 

„Le Quotidien" podaje z Moskwy, 
jakoby rząd sowiecki miał wysłać in
strukcje do wszystkich placówek dyplo
matycznych, w których zakazuje ja
kichkolwiek stosunków pośrednich czy 
bezpośrednich z przebywającym obec-

ny c l 1 

sai" 

\ % i!6* n a z a8ładę warstwy. Ta 
V stui ^ a d o t ą d p o t r a f i , a n a p r z e " 
TOQH 6 c ' a usuwać piętrzące się 
V Wy ' k t ó r a d e c y d u i a c y nieraz 

. w ar ła na dzieje Niemiec nat-
OWi^nak na niespodziewany o-
\ , a , neg 0 generała' Schlei-

Żona Gandhiego ponownie aresztowana, 
po k ró tko t rwa łym pobycie na wolności 

rzeciwko Ob- nie we Francji Trodkim 

Lew wydostał SIĘ 
z klatki 

Panika na ulicach Berl ina 

lak charakteryzuje tego czlo-

H o 8 1 z e sobą do polityki po-
M, wne wojskowe doświadczenia 
Wlikic, 8 n ! e n l e wyszedł. Jest d i 
Ę j y , »rea!nym", to znaczy, że 

\ " l'°ń 1 cyfry wypełnia go cal-
Schlelcher n>« wie nic o gos-

Ahmedabad, 7 sierpnia. 
(PAT) Żona Gandhiego wraz z 15 in-

nemi kobietami — członkiniami kongre
su hinduskiego zwolniona została z wię

zienia w Sabarmati, gdzie przebywała 
od 2 b. m. 

Ponieważ jednak odmówiły podpisa
nia zobowiązania o niewydalaniu się, are
sztowano je niezwłocznie ponownie. 

Wielki pożar fabryki w bille 
Straty wynoszą 45 railjonów franków 

Lille. 7 sierpnia. 
(PAT) Olbrzymi nożar fabryki włó-V'iuhvci w Ves (p'xcdrniescie Lille). 
•:-':'vl i v ; \ nv iatnyczne zawte-

ajn.ee około 5 milionów kg. bawcluy. 

Szkody wynoszą 45 miljonów fran
ków. Strat w ludziach nie było. 

Tegoż samego dnia wybuchł pożar w 
tiuftei wWwórni tiulu w Calais. Szkody 

i wynoszą ok- 3 miljonów franków. 

Berlin, 7 sierpnia. 
(sb) Dworzec w Panków był wczo

raj terenem niezwykłego zajścia. 
W czasie przeładunku klatek z lwa

mi, należacemi do cyrku „Bufallo" z Je
dnej z nich wydostał się lew. Wśród ze
branej publiczności powstało nieopisane 
przerażenie. 

Lew wypadł na ulicę, gdzie spowo
dował rówtiitż popłoch. W czasie ucie
czki kilka k"biet i dzieci poturbowano. 
Tymczasem lew wpadł do skweru i po
łożył się p id uiztwami. Zaalarmowano 
niezwłocznie o.ld?.ialy policyjne, sztur
mowy oddział hitlerowców i straż o-
gniową. 

Pizy pomocy pogromcy zdołano 
wreszcie Iwa umieścić ponownie w klat 
ce. 

http://ajn.ee
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. polscy . 
są propagatorami polskości 

W swej ojczyźnie. 
Piszą nam z "Budapesztu: 
Korzystając ż pobytu w Budapesz

cie kilku wybitnych polaków, przyby
łych na Jamboree, Związek legjonistów 
polskich na Węgrzech urządzi! skrom
ne, ale serdeczne przyjęcie. 

Zebraniu przewodniczył b. legjonista 
polski Ferd. Lec Miklossi, który powi
tał gości z Polski, a w szczególności 
założyciela pierwszego klubu polsko-
węgierskiego, d-ra Czesława Łukaszkie-
wicza oraz pułk. dypl. Tadeusza Alfa-
Tarczy.iskicgo, szefa sztabu D.O.K. IV 
W Łodzi. 

Przemawia! b. minister spraw we
wnętrznych, dr. M. Domotür, kpt. Er-
dós, znany poeta, por. Molnar. oraz b. 
legjonista Falway: wszyscy podkre
ślali konieczność podtrzymania przyjaź
ni polsko-węgierskiei. 

•i W, milej pogadance, jaka się potem 
wywiązała, zabierali glos: poseł na sejm 
wog. dr. Krnest Kovacs, bar. Nyary, 
radca Hidy. prez. Stow. polaków na 
Węcrrzech, dyr. Bartel oraz goście z 
Polski. 

Wieczór zakończył się odśpiewaniem 
kilkunastu pieśni żołnierskich, węgier

sk i ch i polskich. 
Goście z Polski byli zaskoczeni goś

cinnością i serdecznością tej sympatycz
nej garści węgrów, którzy w czasie woj
ny dobrowolnie znaleźli się w szeregach 
leRJonów polskich, a obecnie są najlep
szymi propagatorami sprawy polskiej 
na Węgrzech. 
' • K c u a B i s B i a B a a s s s i l - E S t t c s B i a B i o s i B E E E B 
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W Y C I E C Z K I ą O B » K B E i | 
ceny od zł. do Kopenhagi — od 13 do 17 sierpnia br. okrątem „Pułaski' 

do Sztokholmu c-d 3 do 7 września br, okrętem „Kościuszko 
BEZ PASZPORTÓW I WIZ ZAGRANICZNYCH 

1 »przedaz biletów: LIN JA GDYNIA-AMERYKA: 

•Nr 

100-

Int 
w Warszawie, »1; Marszałkowska 116, tcl. 547-47; 
w Gdyni, u(. Waszyngtona, we Lwowie, Na Błonic 2, 
w Krakowie, ul. Lubicz 3, w Rzeszowie, Grottgera 100Ì ora/z w b'.uracb P " t , r i W .Jl 

W R O C Z N I C E I G O 
dr. Seweryna Sterlinga. 

W niedzielę, 6-go sierpnia, upłynął 
rok od śmierci dr. med. Seweryna Ster
linga. Świat lekarski polski i społeczeń
stwo polskie uczciło i czci pamięć Zmar 
lego. Przypominają się 'słowa wypowie
dziane przez dr. Sterlinga w roku 1924 
na uroczystem posiedzeniu towarzystwa 
lekarskiego łódzkiego, z okazji XXXV-
Iccia jubileuszu Jego praktyki lekarskiej 

! „Koledzy, ci z was, których ambicje 
i s
'C£

a

JQ p°za ideał zgarniania grosza, za
pamiętajcie sobie chwilę dzisiejszą, za
pamiętajcie jak hojnie świat lekarski pol 
ski nagradza uczciwy stosunek do zadań 
życia". 

i Istotnie. — ze sposobu uczczehia mo-
, żerny sobie, w pierwszą rocznicę śmierci 
' raz jeszcze uświadomić wielkość straty, 
jaką społeczeństwo nasze, a z niem i na
sze miasto, poniosło. 

Dnia 25. X- 1932 r. odbyła się uro
czysta akademja dla uczczenia pamięci 
Zmarłego w towarzystwie lekarskiem w 
Warszawie. W dniu 22. XI. 1932 r. od
była się w sali rady miejskiej w Łodzi j.weryna Sterlinga. 
akademja, zorganizowana przez towa- j Towarzystwo lekarskie łódzkie uiun-

nauki polskiej z \ przyznawana co 
' cę z zakresu gruźlicy. 

Dnia 20 sierpnia r. b 
cjalny numer „Polskiej 
nkiej", której dr. Sterling byl 
lim współredaktorem, P 0 ^ ^ ^ 

—̂~ — - — — m ^ 

rzystwo lekarskie łódzkie, którego Zmarldowało i ustawiło biust Z m a r ' c ^ n ' iJ 
ły był wieloletnim prezesem. Akademja | posiedzeń. Ufundowało równ*>c \M 
ta zgromadziła kilkaset osób, w tej l icz-. tfrodę im. dr. Sterlinga, ^ 1 ° r

 sZąr 
bie wielu koryfeuszy nauki polskiej z I orzvznn.wana co 3 lata za naj l c 

poza Łodzi. 
Przez najbliższych współpracowników 

i przyjaciół Zmarłego ogłoszone zostały 
wspomnienia pośmiertne we wszystkich 
naukowych i społeczno-lekarskich pis
mach polskich, które podkreślały ogrom 
wszechstronnej pracy i zasług, położo
nych przez Zmarłego dla nauki polskiej. 

Zarząd szpitala fund. Poznańskich, w 
dowó:d zasług położonych dla szpitala, 
nazwał oddział wewnętrzny szpitala, im. 
dr. S. Sterlinga. — Magistrat, w dowód 
uznania dla zasług, położonych przez 
Zmarłego w dziale zdrowotności, a głów 
nie w walce z największym wrogiem na 
szego miasta — gruźlicą, przemianował 
ulicę Nowo-Targową, na której mieści 
się szpital, w którym, Zmarły pracował 
38 lat i Wolna Wszechnica, w której wy 

! kładał higjenę społeczną — na ulicę Se-

pamięci. W numerze tym -.i-rjc«-j u 
będą pracę najbliższych wsp° * tM '«ce; 
ków i przyjaciół Zmarłego, J tneb 

miejscowych jak i z poza Łim^ 

utejszy oddział Wl°3c\Ą » tai 
bieżącym tygodniu*/ * .w*41k,P( 

: tern że powrót "l°f, drt l kV. Mu. 

WYCIECZKI DO CIECHOCIN^ 
W związku z przypadaiacem n a J V 

ni. świętem, tutej 
organizuje w 
Ciechocinka, z tern że powrót 
we wtorek. Odjazd z Łodzi nastał" 
sobotę, wyjazd natomiast będzie nwja 
w niedzielę, dnia 13 b. m. lub we w'?u 
b. m o godz. 18.30. Przejazd w °%, 
wynosi zl. 13.10 w Jedną stronę z' mj 
nabywać można w biurze Wagons-Kj 
(Piotrkowska 64) czynne od godz. * 
od 15 do 20-eJ. 
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D Ź W I Ę K O W E | / : v . RAND-KMQ 
. 4.30 Początek o godz. 4.30 

„Romans Sekretar jf! 
Kochała swego ezefa... ole on był tonały... Czy pć-jić za. etosem »e«sa? Ten J *? . ^ ' 

rozwiązania prześliczna SALLY EILERS urodziwy i męski R A L F BELŁ>^ 

W|> Co 1^ 

HBi'siiy sufriżyslek anielskich 
" w a g g l e g p 1 

- ^ • Ü É I P Pankhurst ^ ^ ^ l i b i ^ a ' ; a n g i e ł ^ b g o ^ ^ M y ^ o j n j e i r i y : 

o r y g i n a l n o ś c i ą " . 
(x) Wielka gotycka sala tonie w ła

godnym półmroku, kolorowe witraże 
szyb rzucają barwne refleksy. Na syme
trycznie ustawionych lawach siedzi kil
kuset ludzi ubranych w czarne żakiety 
i cylindry. Ta wielka sala to najwięk
sza świętość świata, w pojęciu prawo- \ 
witego ainglika, jest to angielska izba 
grnin. j 

Czarno ubrani panowie, mają uro
czyste miny i wyglądają zawsze jedna
kowo bez względu na to czy t\ i w a te 
piszemy w początkach osiemnastego, 
czy dwudziestego wieku. Ci uroczyści 
panowie radzą nad losami Anglji. Ojco
wie, a później i synowie „Very honoura
ble membres of the House" tkwią po 
uszy w tradycji. Tradycyjne jest uro
czyste milczenie, tradycyjny ?lest pół
mrok chłodnej sali i tradycyjne są czar
ne żakiety i cylindry. Monotonnym'gło
sem wygłasza mówca, tradycyjnie dłu
gie, i beznadziejnie nudne przemówienie. 
Nieco na przedzie, na twardych, nie
przyjemnych Jawach rządowych siedzi 
sir Henry Campbell-Bannerman, pierw
szy minister „Jego Królewskiej Mości" 
sztywno, nieruchomo ze skrzyżnwane-
mi rękoma- Z uwagą słucha usypiające
go przemówienia mówcy, który dowo
dzi monotonnym głosem o etycznej mi
sji anglików w dalekim Egipcie. Camp
bell słucha i rozważa. Nawet Peel, 
wielki Peel szanuje nudę i długość tra
dycyjnej mowy. 

Nagle z galerii rozlega sle ostry 
gwizd. Jak rażony piorunem milknie na 
chwile mówca. 

•400. dla ojczyzny zasłużonych cylin
drów,, przechyla się w tył. Minister 
,.Jegr> królewskiej mości" otwiera sze
roko ze zdumienia oczy. 

Z galerji ze wszystkich stron powie-
w?ja wstrętna zielone chorągiewki, 
.psując uroczysty nastrój i tradycję iz
by. Na zielonych chorągiewkach czer-
wenemi literalni klują w oczy wyrazy 
„Prżyzr^jcie kobietom prawo wybor
cze"... 

Na ławkach w sali na dole rozlega 
się szmer. W tej samej chwili z galerji 

wiedziane kobiecemi ustami w począt-] 
kach dwudziestego wieku, czyni oszała
miające wrażenie. Sir Campbell czuje, 
że chwila-jeszcze, a-spadnie z krzesła. 

— Part TWżwOli, że'się przedstawię. 
Jestem Emmellna Pankhurst. 

Sir Henry,-kt6Ty'nie traci'spokoju'w 
'najgorętszych . walkach parlamentar-
1 nych czuje, że czoło pokrywa mu zimny 

zaczyna padać grad naczyń kuchennych.} pot 
Dużo garnki żelazne, rondle, miski, 
szklanki, szczotki 1 talerze padają w sam 
środek angielskiej tradycji. Na ławy 
rządowe padają nawet naczynia z... pie
przem. 

Wśród nieopisanego tumultu posie
dzenie zostaje przerwane. Sir Henry 
Campbell i mr. Lloyd George kierują się 
ku bocznemu wyjściu. Sir* Henry cierpi 
na bóle żołądka. Sir Henry mruczy pod 
nosem. „Te przekl... sufrażystki"... 

W tej samej chwili z za kolumny wy-
slkakuje w niedbale włożonej sukni i z 
rozwianemi włosami kobieta i krzyczy 
„Dajcie nam kobietom prawo wyborcze. 
Dajcie nam kobietom wolność"... 

** • 
Jest piękny wiosenny poranek. Skarb 

angielski miał wielkie dochody, kłopo
ty kolonialnie stały się mniej ostre. 
Śmiałoby można iść sobie na spacer 
wraz z innymi „Forsytami" do Hyde-
parku. gdyby nie... sufrażystki. „Z roiku 
na rok stają się bezczelniejsze"..- myśli 
sobie sir Campbell rozgoryczony. Roz
myślania nrzerwał mu nagle jakiś ha
łas. Znów one. Spora grupa kobiet 
przerwała kordon policyjny. Zostały za
trzymane przez nadbicrrlych innych po
licjantów. Sir Campbell widzi, że poll-
c.l-pcl robią użytek ze swych pałek gu
mowych..Robi mu sie przykro. Przecież 
to jednak kobiety-.. A wreszcie dobrze 
mi tak tvm... tym siifrażystkom. 

** 
Downing Street. Tu nareszcie może 

spokojnie odetchnąć sir Henry. Do jed
nopiętrowego domku, kuźni wszech-

• światowej angielskiej polityki, nie może 
1 mieć dostępu żadna sufrażysrka. Sir 
i Henry siada przy biurku. 

Sekretarz melduje mu przybycie spe
cjalnego kurjera. Sir Campbell każe mu 
wejść- Do pokoju wchodzi młody męż
czyzna siada na krześle i energicznym 
• ruchem ściągą czapkę z głowy. Z pod 
czapki wysuwaia sic i spływ^ń na rn-

! mi ona dtm ric. c ' T i no Włosy Kobieta. 
..Pan r o z v . o ' ; że z a n o ' ' 1 - •••"'erosa-'... 

wyzyskiwane przez przemy9' f, 
pracują po 14 godzin na dow 
za niemi nie chce ująć. I 

sle o** my, kobiety 
praw 

domagamy 

— To parni jest znaną przywódczynią 
angielskich sufrażystek? Co panią tutaj 
przywiodło? 

Miss Pankhurst śmieje się. 
— O audjencji przecież marzyć nie 

mogłam. Musiałam więc zjawić się pod
stępem. 

Sir Henry nie dzwoni na woźnego 1 
nie każe wyrzucić sufrażystki. Miss 
Panlkhurst, ta historyczka, wygląda dzi
siaj coś wyjątkowo-, mniej niesympa 
tyczmie niż zwykle. Może teraz jest 
właśnie ów dobry moment 

— Rozumiem — mówi premjer mi
nistrów, — że niektóre kobiety mają 
specjalne dążenia. Rząd angielski nawet 
przeznaczył dla pani pewne zajęcie 
miss Pankhurst 

— Nasza kwestja nie będzie wyczer
pana pierw dopóki nie przyznacie nam 
praw o które walczymy. 

Sir Henry czuje, że ponownie traci 
spokój. 

— Jakie są zatem życzenia kobiet? 
Kobiety chcą żyć spokojnie w kręgu Ich 
rodziny 1 wydawać dzieci na świat. Pani 
nie wie co to znaczy małżeństwo miss 
Pankhurst? Gdyby zdawała sobie pani 
z tego sprawę, parni komiczne poglądy 
nie miałyby wcale miejsca. 

— Wiem co to jest małżeństwo — 
odpowiada mrs Pankhurst. — Byłam 19 
lat zamężną, mój'mąż byl prawnikiem. 
Mieliśmy pięcioro dzieci. Interesowałam 
się nietylko domem ale również i zawo
dem męża. Pewnego razu broniliśmy w 
Manchesterze trzech ludzi skazanych na 
śmierć. Byl i niewinni- Zostali jednak 
skazani i wyrok wykonano. Po kilku 
miesiącach oikazało się. że doprawdy nie 
byli winni. Niewinność ich wyszła na 
jaw przez zwykły przypadek. Takie 
•akty są niedopuszczalne. W Manche
sterze byłam delegowana do kontroli 
nad pracą kobiet i dzieci. Okazało się, 
że pracu.te często luż sześcioletnie dzie
ci, a dwunastoletni chłopcy stanowią 
wyzyskiwaną siłc roboczą. Kobiety 

pracują, wykonvwnIn;C najcięższe robo
ty w fatalnych warunkach sanitarnych. 

Dlaczego Jednak w a ' c

ł a p J 
prawa w ten sposób, że wy s tr j j i 
biet zagrażają porządkowi ^r^i] 
I wiele z was musimy 
zieniach? Czy to jest sposóD 
kilkadziesiąt kobiet w ' 

'Ule 

nlach kładzie sle w poprzefc,.^ 
street, tamując ruch uliczny? 
taktowne wystąpienie budzl^iic)',] 
slużonych mężów I gnać Ich 
kalesonach, tylko dlatego, * e. ' 
kowane kobiety porzuciły 1°* 
piecu kuchennym? 1 

Sir Henry jest widocznie " 
wany. Mrs. Pankhurst śm1 

chwili jednak zastyga W K 

spokoju. & 
— Nie możemy Inaczej su 0| 

Wy mężczyźni macie swoje „jdl 
nia- Dyskutujecie latami ca|emQ 
jektami, które was Interesują- e a ' I 
projektach nikt słyszeć nie cnj k^He 
szych słusznych żądań wy" . jn$ 

l , i l . , l le ł .a OU -, li' 

U r i 

cíe. Nasze postulaty leżą 
na zielonych biurkach 1 S11™ 

Sty mięci niezałatwione. Lud 

1 tego Jednaj p ( ra 
rli) ' j ! 

interesuje. Interesuje sle 
Walji. Od tego jednał 

jemnica powodzenia- Trzej* ^-J 
masy. Trzeba je pobudzić a' ^ 'FI 
chu, albo do płaczu, ale t r Z ^ , ^ 
teresować sobą. I w ten sPf* ^ | 
krzywdzone kobiety nMsm 

oryginalnością. d n ^ ^ ^ 
Sir Campbell nie może 0 ° a I # 

nia słuszności temu roz ' " 1 ' 0 . , ^ ^ pa ma rozum... I jako młoda '{''jna'¡11 
siała zapewne być bardzo ''̂ ¿^1 

Nagle przypomina sobie - J^T\ 
że jest pierwszym ministren ^ 
lewskiej Mości", że znajdu)^^ m 
czystym domu przy P 0 . ^ ^ ! ) .,M 
że przed nim siedzi (o sk,ain 

w spodniach, 
już pewnie z 

która na ¿obJJVj 
pól tuzina ra* y

 vhKJ 
niach. Sir Henry żegna s ie^^w,^ 

„Postaram sic troche •s«! 

powiada ona. Oświadczenie to wypo- Często stoją po kolana ,w. wodzie. Sa czona., 

sze rację, ale proszę szantiF!". 
Mrs. Pankhurst ^OIR?' 

oczy pierwszemu min^ t ro^ ' ' 0 

— Tu nic może BVFI '1IR,XV. FL 

nych grzecznościach- To f c ? ' . ,cf 
walczymy 1 musimy to c 1 

walczyć... . p i 1 
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Zachód słońca 10.17 
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gentlemani z „deptaka". 
C o slą dzle|e wieczorem na cen
tralne! ulicy naszego miasta. 
W godzinach wieczorowych wlecze się po 

'J tejjj0**^ sznur podnieconych dam 1 ka* 

h wsp°iP?JIRJŁ iłce; * - t r zech wyrostków bierze się pod 
mrłegO' , I \n<j^ *U naprzód. Zabawa polega na tem, że 
>za Łoi^^Ą t e ^ e lak najmocniej rozpychać. Naturalnie, 

fclej i " ^ . c l i s z a " dama — tem się la pcha czę-

al W a « ° * à & 

urńł m<>ie«i*l»" 

itrone 4.1115,3 

>d godz- y 

w . 

• I Sil i " " u , a 

. c h o c k i I ^ S i Ł * 
i n°a zabawa: staje się w dwójkę, albo 

mówi „przepraszam" 
prosto w twarz oburzo-

Pierwszy wyrok skazujący wywołał wielkie 
wrażenie w sferach przemysłowych. 

(ig) Przed kilku tygodniami delega
cja związku włókniarzy Z. Z. Z. przyję
ta została przez głównego inspektora 
pracy w Warszawie, p. Klotta, przed któ 
rym żaliła się na nieprzestrzeganie urno 
wy zbiorowej przez szereg przedsię
biorstw przemysłowych w Łodzi. P. dyr. 
Klott oświadczył wówczas, że rząd stoi 
bezwzględnie na stanowisku utrzymania 

umowy zbiorowej w przemyśle łódzkim 
i ministerstwo opieki społecznej wysto
suje natychmiast do inspektorów pracy 
zarządzenie, aby opornych przemysłow
ców stawiać w-stan oskarżenia z arty
kułu 59 nowego prawa o wykroczeniach 

Okólnik taki został wysłany i oto 
wczoraj, w sądzie starościńskim w Łodzi 
odbyła się pierwsza tego rodzaju spra-

straszne skutki 
motocykla z autem i tramwajem. 

(ig) Niezwykły a wstrząsający wy - j się zderzenia, nie zwolnił biegu i w ml 

k y - M k i V ^ s k , e p e r a - Opiera się o żelazne szta. 
L n a , s - moï'J* 1 c°teni , p e w n a siebie, uśmiech „cwaniaka", 
to we i *'* «a Jj j ' e ^ Nlbyto przed siebie, a wlaści-
izd w o%,\ H Ó l H « P ł o d z ą c y c h kobiet, 
itrone z' r'lis . i % te Z abawlal się siódmego mala wlaś-

** r«mi8

n S l K ) S o b . Naplut nie na sukienkę, tylko 
Bf0s" k N E u g c n " Piotrkowskiej. I potem prze 
foch ooJ; l b y t o Pluną? niechcąco. Ale z Jego ma 
l r°bl!,p| W y z | era ły wyraźne drwlnyi kawat 

n l T t r k ° W 8 k a "ważata, że Jej to „przepra
wi oo | m

 W y s ( arcza. Powiedziała dientelmeno-
*» rą* m y ś 1 1 - Wtedy p. N. plunął na nią Jesz-

J68 Do**"* * a t r z y m a t się tok szurgających 
^ °raku. Policjant; protokul. Śmiechy, 

*'W iont a

e l , n e n z o s ł a ł 8 k a z a " y n a d w a tyK°ànb 

' V b a

* la| j l [
y i ) a d o k  z 13 czerwca. Rudolł S. 

^«c knL"
3 d o p t a k u w t e n sposób,, że pree-

% *~tt> .."kobit"-deptał lar na stopy, 
w* "a sLC n|° n a d e p n a ' "a nogę Annie Zylfcer-

a i«" u i z w y k ł e ' bezczelne,, „Ach prae^ 
V Pros S y s z a ł bardzo umiarkowane) 

O N I . 2 , 6 n , e często. 
* 'a l , ° Z Q S ł 0 ? - ~ ~ powtórw Rudolf S. 

J ' v i l c h c * c zes'o. 
""dah"^ 2 n ó w n a n 0 1 K p* Zylberman I po-

\ ^ïCBe mało? To może być leszcze ozę. 
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na dobę- 0 , 
ć. I « L I 
ny sle ' 

lc walcz 
że wySM 
ikowi P*w-

sposobni 

budzić w 

padek zdarzył się wczoraj, około godz. 
5 po poł. przy zbiegu ulic Zielonej i Że
romskiego. 

Z ulicy Żeromskiego wyjechał na peł
nym gazie motocykl, prowadzony przez 
Jerzego Brassela (zam. Żeromskiego 39). 
P. Brassel dawał sygnały ostrzegawcze 
zamierzając skręcić w ulicę Zieloną. 

Tymczasem z drugiej strony, rów
nież na pełnym gazie, wyjechała taksów 
ka. Mimo, iż szofer taksówki powinien 
był słyszeć sygnały motocykla, nie za
trzymał biegu i na zakręcie auto wpa
dło na motocykl. 

Nadomiar złego ulicą Zieloną Jechał 
tramwaj. Motorniczy, nie spodziewając 

nutę po zderzeniu wpadł na oba pojazdy 
Zderzenie było tak silne, że moto

cykl został odrzucony aż pod mur do
mu i utknął w drzwiach znajdujące] się 
tam restauracji. Szofer taksówki, wino 
wajca zderzenia, obawiając się odpo 
wiedzialności umknął tak szybko, że nie 
zdołano nawet zanotować jego numeru. 

Pośpieszono z pomocą motocykliście, 
który leżał na chodniku nieprzytomny. 
Wezwano pogotowie ratunkowe. Jak się 
okazało miał on złamaną nogę oraz kil
ka żeber. W stanie ciężkim karetka po
gotowia odwiozła go do szpitala im. 
Prez. Mościckiego. 

Słodził chleb sacharyną 
Pomysłowy piccar* skazany na areszt-

iocznle.f^ 
ret ś m f e 

a w 

swoje 

' • t e l ^ H ł i e j o dżentelmena na 
[eż nie dopatrzył się w tem żartu 

S tygodnie 

Ni 
\ h..8. c hyba na całym świecie miasta, Irto-

,a>«l deptak lak nasz 1 taką na nim 
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Ĵ op p wojewody. 
> e - N l ° , e T o d a ł ó d z k i - P- Aleksande 
F <*te?MAÌ' / ° » P O « ą ł z dniem 
\ t 'cotygodniowy urlop wypc 

7 b. 
op wypoczyn-

leżą "¡1 
h i ^ p>J dodatkowa komisja 

, poborowa. 
W środę dnia 16 bm. od godziny 

°trl a n° u r z ęduje w lokalu przy ulicy 
Hn °W s k- iej 165 dodatkowa komisja 

°r°wa dla P.K.U. Łódź — Miasto I. 
Vye, awiennictwo obowiązuje poboro-

. »ie

 r<>cznika 1912 i starszych, którzy 
ndH1 m 1 ^ « , 1 W a - i i przed komisją i nie mają 10^5»! tóWane?° stosunku do 

musimy 

io*'1 

(a) Kontrolerzy państwowego Zakła
du badania żywności w Łodzi w marcu 
r. b. zwrócili uwagę na działalność Mi
kołaja Michalskiego, właściciela piekar
ni przy ulicy Napiórkowskiego 152, któ
ry wypiekał chleb,, gryskowy, nader 
smaczny i słodki, dostarczając go po niż 
szej cenie od wielu sklepów. 

Próby laboratoryjne wykazały, że 
do słodzenia chleba Michalski używa sa 
charyny. Dnia 1 kwietnia r. b. kontrola 
Zakładu zdrowia żywności wkroczyła 
do sklepu spożywczego Gustawa Ma
giera I skonfiskowała około 60 bochen
ków chleba gryskowego, który przed 

ność sacharyny w chlebie, wobec czego 
Michalskiego pociągnięto do odpowie
dzialności. 

Sąd grodzki w Łodzi nakazem kar
nym w drodze administracyjnej skaza! 
Miclialękiega^na-.łOO zł-, grzywny z za
mianą ha areszt w razie nieściągalności. 

Michalski, niezadowolony z orzecze-
Tihr admłmstraryfnegoj^wlfabfSr- się- do 
sądu grodzkiego po raz wtóry.. 

Sąd pod przewodnictwem s. Tusta-
nowskiego wydał wyrok, na mocy któ
rego Mikołaj Michalski skazany został 
na 1 miesiąc bezwzględnego aresztu 
oraz zapłacenie 200 żł. grzywny z za-

kilku minutami przywiózł furgonem prał miana w razie nieściągalności na dalsze 
cownik Michalskiego. 4 tygodnie aresztu. 

Badania powtórne wykazały obec-l 

Jkrwawe porachunki złodziei 
znalazły epifog przed sqdem. 
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Dr. med. 

, MMii l t i r t 
^BłHET RENTGENOLOGICZNY 

PRZYJMUJE 
Wólczańska 18 I L L I U I I M 

TELEF. 240-24. 

(a) W dniu 30 maja r. b. w godzi
nach wieczorowych w pobliżu stacji 
Łódź-Fabn na przechodzącego z walizką 
przyjezdnego rzuciło się kilku drabów, 
którzy poranili napadniętego nożami i 
tasakiem, następnie zaś przetrząsnęli 
kieszenie leżącego na ziemi i zbiegli, ra
bując portfel z pieniędzmi w sumie 1000 
złotych. 

Rannego opatrzył wezwany lekarz 
pogotowia i przewiózł do lecznicy. Jed
nocześnie policja wszczęła poszukiwa
nia 1 ustaliła, że napad mial podłoże 
zemsty osobistej, jednakże przy okazji 
napastnicy zrabowali rannemu 1000 'zł. 

Władysław Dzięgielewski. Stanisław 
Morowiec, Antoni Frysiński, Kazimierz 
Jagielończyk, Bronisław Benedykt. Jan 
Ignacy Suski wspólnie z poranionym 

wa, która na gruncie łódzkim stanowi 
swego rodzaju sensację. 

Na ławie oskarżonych zasiadł prze
mysłowiec łódzki, p. Juljan Zylbcrcwajg 
właściciel fabryki przy ul. Piotrkowskiej 
Oskarżenie wnosił w imieniu inspekto
ratu pracy w Łodzi, p. inspektor Rutkie
wicz. Okazało się, że inspekcja pracy, 
podczas lustracji fabryki stwierdziła, iż 
p. Zylbcrcwajg nie przestrzega warun
ków umowy zbiorowej, wstrzymuje wy
płaty zarobków robotnikom oraz wyda
la uznanych delegatów fabrycznych. 

Po spisaniu protokułu, inspektorat 
pracy wniósł skargę, w myśl nowych 
przepisów o. wykroczeniach do staro
stwa grodzkiego. 

Po zbadaniu świadków, którzy po
twierdzili w całej rozciągłości protokuł 
inspekcji pracy, sąd administracyjny ska 
zał oskarżonego za łamanie umowy zbio 
rowej, obowiązującej w łódzkim okręgu 
przemysłowym na 2 miesiące bezwzględ 
nego aresztu. 

Skazanemu przysługuje prawo odwo
łania się do sądu okręgowego w ciągu 7 
dni. — 

Zaznaczyć należy, że artykuł 59 pra
wa o wykroczeniach, na mocy którego 
sąd skazał p. Zylbercwajga, przewiduje 

j karę bezwzględnego aresztu do 3 mie-
I sięcy i grzywnę w wysokości do 3000 

złotych. 
Wyrok ten, który będzie obecnie pre 

cedensem, wywołał w łódzkich sferach 
przemysłowych wielkie wrażenie. 

Murarz spadł z ruszto
wania. 

Tragiczny wypadek przy pracy. 
(ig) Wczoraj w godzinach popołud

niowych na ul. Żeromskiego 100 mial 
miejsce tragiczny wypadek. W podwó
rzu tego domu, na rusztowaniach, pra
cują murarze, odnawiając wewnętrzną 
fasadę domu-

W pewnym momencie jeden z mu
rarzy przechylił się, by sięgnąć po wia 
dro z wapnem. Nie utrzymał jednak 
równowagi i przeraźliwym krzykiem 
runął w dół, z wysokości drugiego pię
tra, na bruk. 

Do nieszczęśliwego, który leżał nie
przytomny w kałuży krwi, wezwano 
pogotowie ratunkowe. Lekarz stwier
dził u niego pęknięcie czaszki i szereg 
innych obrażeń i przewiózł go w bar-

Kazimierzem Solmiszem tworzyli szajkę 
złodziejską. 

Sprzedażą łupów zajmował się Sol-
misz i przy tej okazji okradł kolegów, 
którzy wiedząc, że zabrał 1000 zł. i wy
jeżdża na hulanki do Łodzi wsiedli rów
nież do pociągu i rozprawili się z nim na.dzo groźnym stanie, do szpitala im. Mo-
dworcu. Zarówno napastnicy, jak po-| ścickiego. Murarz nazywa się Macięga. 
szkodowany zamieszkiwali w Warsza- Mieszka w Rudzie PabjanickieJ. 
wie 

Wszystkich sześciu osadzono w wię
zieniu. 

W dniu wczorajszym sąd ogłosił wy
rok, na mocy którego 38-letni Włady
sław Dzięgielewski, 38-letni Stanisław 
Morowiec, 35-letni Antoni Frysiński, 
28-letni Kazimierz Jagiellończyk, 18-let-
ni Bronisław Benedykt i 27-letni Jan 
Ignacy Suski skazani zostali po 4 lata 
więzienia. 

POD PROTEKTORATEM P MARSZALKA JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO 

III CIE TARGI POMOCNE f WYSTAWA LNIARSKA W E L 
26.VII I . 1933. 10.IX. 

PAWILON GŁÓWNYi 
14 sal. Wielka Rewia Przemyślu, Handlu, Rzemiosła l Rolnictwa 

PAWILON LNIARSK1 
5 działów z Wystawa „Wszystko ze lnu" na czele 

PAWILON RYBACKI , , 
10 działów i targ rybny przy sadzawkach 

PAWILON DROBIU I ZWIERZĄT FUTERKOWYCH 
WYSTAWA HODOWLANA Z TARGIEM NA KONIE REMONTOWE DLA WOJSKA 

Kilkadziesiąt pawilonów i. kiosków na terenach otwartych 
W okresie Targów kilkanaście zjazdów organlzacyj społecznych I gospodarczych 
POCIĄGI POPULARNE ZE WSZYSTKICH WIĘKSZYCH OŚRODKÓW POLSKI 

Adres: Wilno Ogród Bernardyński 
BIURO PROP -PRASOWE tel. 11-38 DYREKCJA tcl. 11-06 
Przyjęcie 9—11. P.rzyięeie 11 — 13 i 17 — 18 

Jubileuszowe 10-złotówki, 
(a) W najbliższym czasie miennica 

państwowa wypuści w obieg dwa ro
dzaje monet srebrnych 10-złotowych z 
podobizną Jana Sobieskiego i Traugut
ta, której rocznica przypada w r. bież. 

Zmiany w pomieszczeniach 
urzędów magistrackich. 

(a) Jak nas informują, z dnibm 1-ko sierpnia 
r. b. parterowy lokal r;idv miejskiej Drzy ulicy 
Pomorskie! 16, oddany został do użvtku pań
stwowego gimnazjum żeńskiego " im.E. Szcza-
nicokiej. Równocześnie wobec czasowego nie-
lunkcjonowania rady miejskiej z dniem 16 b. m. 
bhiro oddziału prasoweKo przeniesione zostanie 
na okres tymczasowy do lokalu rady miejskiej. 

URLOPY W SĄDZIE GRODZKIM. 
(a) W dnUi wczorajszym powrócili z urlojni 

wypoczynkowego i objęli urzędowanie w sadii* 
grodzkim w Łodzi: przewodniczący wydziału 
karnego p. Filip Maib, który zastępuje bawią
cego na urlopie naczelnika sądu grodzkiego, 
oraz sędiowie wydziału karnego pp. dr. Wla-
dyelaw Balicki i Stanisław Tustanowski. 

Równocześnie wyjechał na urlop przewod
niczący wydziału cywilnego p. Piotrowwti,, za
stępstwo zaś przejął p. Walczak. 

W tymże wydziale powrócił z urlopu i objął 
| urzędowanie sędzia Osaiky. 

http://cnO.tr?'


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

WTOREK, dnia 8-go sierpnia. 
11.57—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hajnal 

z Krakowa. 
12.05—12.25: Koncccrł popularny z cukienii 

ogrodu Rakowskiego. Orkiestra Br. Szulca. 
12.25—1̂ .33 Codzienny Przegląd Prasy Pol-

*ki»j. 
12.33—12.35 Komunikat meteorologiczny. 
12.35—12.55: Dakzy ciojj koncertu z cukierni 

ogrodu Dałkowskiego. 
13.00 -13.05: Odczytani* programu na dzień bla* 

TUCY. 
13*5—14.55: Przerwa. 
14.55—16.00: Muzyka z płyt gramofonowych, 

w przerwie komunikaty łódzkie, 
16.00—16.25: Pieint w wykonaniu Ludmiły 

Szrettcróway. 
16.25—17.15: Muzyka z płyt gr&mokwvowych. 
17.15—18.15: Koncert muzyki lekkiej. 
18.15—18.35: Odczyt p. t. „Uczeni poWcy wy

krywają skarby" — wygi. dr. F. Burdtokl. 
18.35—19.20: Recital skrzypcowy Jozefa Osti-

mioskkgo. Przy lort«piami« L. Urstełn. 
19.20—19.35: Rozmaitości. 
19.35—19.40: Odczytanie programu na dzień na

stępny. 
19.40—19.55'. Fetyeton w rubryce „Ha widno

kręgu". 
20.00—20.50: Koncert popularny. Wykonawcy: 

Orkiestr* P.R. pod dyr, F. Rybickiego, Alek
sander Michałowski (bas) i Ludwik Ue-
stcin (akorop.). 

20.50—21.00: Dziennik Wieczorny. 
31.00—3l.l0t Komunikat Izby Prx®myfl<k>wo-Han-

dloweó w Łodzi. 
21.10—212.00: Dalszy ciąg koncertu z Warszawy. 
22.00—22.15: Koncert popularny z Ciechocinka. 
22.25—22.35: Wiadomości aportowa. 
22.35—22,40: Komunikaty metetorologłozny dk 

lotnictwa i policyjny. 
22.40—23.00: Muzyka taneczna • Ciechocinka. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
20.20. OSLO. Koncert symfoniczny. 
20.45. RZYM. „11 piccolo Marat"—ope

ra Mascagniego. Tr. z Livorno. 

Upały dokuczają wszystłiim. 

W ogrodach zoologicznych zwierzęta 1 ptaki dotkliwie odczuwają upały I dla. 
tego chętnie poddają się strumieniom zimnej wody. 

Dozorca postrzelił złodzieja kolejowego. 

Pabjanice 
O 

POMIARY. TRIANGULACYJNA 
W związku z pracami nad P'a IJe „ro-

giulacyjtrym miasta zarząd miasta i . 
wadzi ożywione prace nad pomia' 
triaugulacyjmeml miasta. . i eSt 

Siedzibą inżynierów pomiarowychN .. 
zw. Kozi Borek w oko'icy lasu ' , 

sklego. Stąd brane są główne poff»M 
Po ukończeniu prac zasadniczych' ^ 
re dadzą podstawę do opracowania , { 

sad planu regulacyjnego, inżynier ^)0, 
miejscy przystąpią do prac szczes, 
wych, prowadzonych w różnych 0 0 

kach miasta. 

ZMIANA. . ^ 
Dotychczasowy kierownik kina m'*'E| * 

p. Bronisłaiw Tomczak, prxente«iony 'frZ^ 
elektrowni miejskiej. Tymczasowym 
kiera kina mianowany został przez ko» f. 
miasta referent wydzia.u oświaty i 
Władysław Godlewski. 

STREJKI. ... ni.' 
W faibryce Fausta wybuchł stroik «* u

b#ir 
t honorowania przaiz fabrykanta umowy ^o-

wtł. Naskutek interwencji związków ** \/t 
wych fabrykant przyrzekł umowę "b^Zrv f 
norować. Robotnicy pMyaiajpih' do P r*" 
dwutygodniowym atretku. M' 

N* t«m samem tle wybuchł rU'eJk * 
c* w firania Weinsteln. 

KOLONJE LETNIE. W 
Prowadzone pod auspicjami komn*^- «t 

dussu bezrobocia kotonje letnie ^P^TZlf^ 
poważne trudności z powodu braku 
nich kredytów. « ]«4" 

Brak kredytów zmusił komitat kĄ^tl* 
nich do odwołania z koloni) 60 dzleO' *• tf, 
wyznaczono na koloniach pobyt dwuroi«'£ ̂  

LEITIOK, 

w e n

^ a l n t 
Klas] 

Its?** 
•«il

st

J*a kc 
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11 pół mlljona kg. mięsa 
spożyła Łódź w lipcu. 

(a) Według zestawień cyfrowych 
wydziału statystycznego w lipcu r. b. 
ubito w obu rzeźniach 19.694 sztuki by
dła s i n y c h gatunków, wagi 1.439.443 
kilogramów. 

W porównaniu z czerwcem suma ta 
wykazuje pewien spadek spożycia mię-
**> 99>iIRR&^iaWSfl1 obserwp^ąnyrn 
rocznie w okresie upałów.- < -r ^~'.->-—•* 

Tak więc ubito bydła 2.697 sztuk, 
wagi 442.075 fcfcfdeląt 6.OO0'sStttłrV'wHi 
gl 174.850 kg., świń 9.395 sztuk, wagi 
805.210 kg. oraz owiec 662 sztuki, wa
gi 17.308 kg. 

(ig) Na plantach kolejowych, na ulicy 
Towarowej rozległ się nagle wczoraj 
huk strzału, po nim zaś krzyki i jęki 
ludzkie. Przechodnie pośpieszyli z porno 
cą i z przerażeniem ujrzeli leżącego na 
ziemi człowieka. W odległości kilkuna
stu kroków stał jakiś mężczyzna z re
wolwerem w ręku. 

Zdarzenie wyjaśniło się bardzo szyb 
ko. Rannym mężczyzną okazał się nle-

LIKWIDACJ4 14 PRZEDSIĘBIORSTW 
(a) Według danych otrzymanych z 

urzędu Przemysłowego I instancji, na te 
renie m. Łodzi w miesiącu lipcu r. b. ule 
gto likwidacji 14 przedsiębiorstw, w tern 
9 handlowych 1 5 przemysłowych. 

a 'które z braku kredytów zmuszonej^ (M** 
rzyatac s dobrodziejstw kolona tylko P1*^ 

Tomaszów MazowWBKl 
ŚWIĘTO LEGJONOW W T O M * 8 ^ 

WIE. icW 
strzein, mierząc łiuuzwcjuwi w NUFT..| Święto Legionów Tomaszów °.\Ą 
Rannego odwieziono do szpitala św. Jó- t dzit nader uroczyście- Już w dniu «>y 
zefa. Dochodzenie w tej sprawie wszczę wieczorem przemaszerowały 
ła policja. o°\I 

jaki Józef Strzelecki, podobno znany', 
złodziej kolejowy. Został on postrzelony 
przez dozorcę kolejowego, w chwili gdy 
uciekał po dokonaniu kradzieży. Dozor
ca wezwał go trzykrotnie do zatrzyma
nia się. Gdy to nie poskutkowało — 
strzelił, mierząc złodziejowi w nogi 

• n a 

Ziazd podoficerom rezerwy 
odbędzie się we Lwowie 12 b. m. 

i nie poddaje się żadnym partyjnym 

ZBIÓRKA NA SAMOLOT. 
Zbiórka na samolot m. Łodzi — za

początkowana przez Związek Legjoni-
•tów w Łodzi, z okazji 19-ej rocznicy WY 
marszu I-szej kadrowej, dała niezwykle 
imponujące wyniki — świadczące o pa-
tryjotyzmie i ofiarności naszego społe-
ozeristwa. 

Zebrana dotąd kwota pozwoliła ini
cjatorom podjąć bezpośrednie układy z 
jedną z fabryk samolotowych w ąprawie 
zakupu samolotu w Warszawie. 

Aby umożliwić Związkowi Legjoni-
atów łódzkich jak najrychlejsze załatwię 
nie kupna samolotu, zwracamy się do 
wszystkich, którzy otrzymali pocztówki 
dla zadeklarowania ofiary na samolot m. 
Łodzi, albo listy składkowe, aby jak naj-
spieszniej po zaofiarowaniu pewnej kwO" 
ty, zwrócili je do Związku Legionistów 
polskich w Łodzi, ul. Narutowicza 32. 

Wierzymy, ie nikt nie odmówi ofia
ry na tak szlachetny cel, jak obrona po
wietrzna państwa i umożliwi dokończe
nie wielkiego dzieła, podjętego przez 
legjonistów łódzkich. 

MORZEM DO KOPENHAGI I SZTOKHOLMU. 
W czasie od 13 do 17 sierpnia odbędzie sic 

wycieczka do Kopenhagi, zaś od 3 do 7 wirześ-
ria do Sztokholmu. Ceny miejsc od 100 złotych. 

Zapisy przyjmuje Biuro Wagons-Llts Cook, 
Łódź (Piotrkowska 64). . 

JEDNODNIOWA WYCIECZKA DO WAR
SZAWY. 

Na bieżący czwartek tutejszy oddział Wa 
Kr".-,-!.itr. Cook organizuje jednodniowa wycie 
pzke do Warszawy. 

()'Jj'7'l metapi w czwartek, dnia 10 b. m. 
• cdz. 7.28 7. dworca kaliskiego, wyjazd z War 

n 19.25. Przejazd woble strony wy 
ni • i" '/•••lisy przyjmuje biuro Wagons-
I t . M :'tlrkowska 64) czynne od godz. 9 
<in MJiO i od 15 do 20 

J
Lwów, 7 sierpnia, 

d) PrzjHtatowania do zjazdu podoii-
w rezerwy Rzeczypospolitej, który 

będzie obradował przez cztery dni, po
cząwszy od dn. 12 bm., są już na ukoń
czeniu-

Spodziewany jest przyjazd do Lwo
wa około 

10.000 uczestników zjazdu. 
W państwie polskiem jest prawie 

100.000 podoficerów rezerwy. Związek 
, podoficerów jest najliczebniejszą organi-
f zacją w kraju, a do założycieli tegoż 

należy między Innymi major 

miasta przy dźwiękach orkiestry JJJji 
ły Związków Byłych W o j s k o - . „ ™ 
hufców przysposobienia woJsKOJ^I J ^ ™ ' e c 

ZAŚ przy pomniku odczytany W . \ J 0 f V JJlc 

ISO? 

;.<tkutek 

wpływom, skupiając w sobie osoby, 
które pragną służyć jedynie Ojczyźnie i 
każdej chwili stanąć w obronie Jej gra
nic. 

W zjeździe wezmą udział: oswobo-
dzlciele Poznańskiego, Pomorza I Wil
na, powstańcy śląscy, oraz obrońcy 
Lwowa I Kresów południowo - wscho
dnich-

Zamiejscowi uczestnicy korzystać 
będą ze zniżek kolejowych. W progra
mie obok obrad delegatów są przewi
dziane zawody strzeleckie, msza poto
wa, defilada, kiermasz, zabawa tanecz-

rozerwy 
Cygan, OBECNIE LWOWSKI prokurator. 
zesem jest p. Cwynar. Ina I zwiedzanie miasta. 

Związek jest wzorowo orowadAonyl 

przed frontem oddziałów rozkaz '.'ft 
szatka Piłsudskiego wymarszu I*e ) 

drowej z Krakowa. $t( 

Następnego dnia o godz. 9-cl ^ 
poczęły zbierać się przy ul. Pa I a

c*r/ 
oddziały Strzelca i P.W. oraz P ° y 
gólne organizacje i cechy ze szt^.^i-
ml. O godz. 10-ej odbyto się n a b y 
two w kościele parafjalnym, nas" p|j 
uformował się pochód, który ruszL-nd-

S R Z E M « I R g i ^ 
..szej ^ii^ŁS kó 

pochód ruszył temi samemi ^:,\cĄ » k ! k<s' 
Placu Kościuszki drugie prz«rn^g05!'1 • 

'do zebranych wygłosił mec. O 1 7 

O godz. 13-ej odbył się trad^' | 
wspólny obiad strzelecki. , 

krótkie okolicznościowe 
Po odeftraniu Pterwszei 

^ r o s 

Proces komunistyczny w Równem 
Wywrotowcy skazani na wieloletnie więzienie 

Po 

Równe, 7 sierpnia. 
W dniu onegdajszym odbył się w 

Sądzie Okręgowym w Równem proces 
przeciw dwum lwowianom, 29-letniemu 
Joachimowi Ehrlichowi i Eliaszowi Jul
ianowi Sawickiemu, oskarżonym o na
leżenie do P.U.Z- i uprawianie działalno
ści wywrotowej. 

Przewód sądowy wykazał, że oby
dwaj oskarżeni udali się nielegalnie w 
r. 1931 do Rosji sowieckiej, gdzie od
byli kurs Instruktorski i następnie usi
łowali przedostać się zpowrotem do kra 

wywrotowej. Na granicy ujął Ich jednak 
patrol K.O.P., który znalazłszy przy za-
atrzymanych dokumenty kompromitują
ce, przekazał ich władzom sądowo-śled 
czym. 

Po całodziennej rozprawie, sąd wy
dał w godzinach wieczorowych wyrok, 
mocą którego, Joachim Ehrlich skazany 
został na 5 lat wlezienia 1 10 lat utraty 
praw obywatelskich, zaś Sawicki — na 
3 lata więzienia I 8 lat utraty praw oby 
watelsklch-

Oskarżonym zaliczony zosta? areszt 
ju, celem uprawiania planowej akcji prewencyjny od 29 lutego 1932 r 

i m a w iiiiii 
Zona zraniła ciężko siekierą męża w czasie snu 

URZĘDNICY MIEJSCY O T R Z V i W ^ 
CAŁKOWITE POBORY- , -^ 

Jak wiadomo, personel urz^ ctf 
magistratu otrzymywał zwykle & ^ « 
sów b. zarządu miasta pensje pO' 
kilku ratach, tak. ie niekiedy z » ' w 
wodu powstawały bardzo duże f 

W bieżącym miesiącu i P°1 Ą 
komisarza rządowego kasa rnw**** f 
płaciła personelowi całkowite 
bory miesięczne, co oczywiśc i / / . , . / 
łafo wielkie zadowolenie wśród 
ntków 

Helena Hayes, 
Clark Gable 
i Lewis Stone 

W FILMIE 

Radom, 7 sierpnia. 
(ek.) W miasteczku Skaryszów pod 

Radomiem popełniono straszną zbrodnię 
W miasteczku tern zamieszkuje Leon 

Niedziela wraz z żona Janiną. Pożycie 
małżeńskie tej rodziny było bardzo nie
zgodne i między małżonkami dochodzi
ło do częstych kłótni i bójek. 

Onegdaj wieczorem po szczególnie 
ostrej sprzeczce z żoną Niedziela poło 

ciosów w głowę. 
Na rozpaczliwe krzyki ofiary zbiegli 

się sąsiedzi i obezwładnili rozwścieczo
ną kobietę. Niedziela dawał słabe ozna
ki życia. 

Przewieziono go natychmiast do szpi
tala- Stan ofiary zemsty małżeńskiej 
jest bardzo ciężki i Istnieje tylko słaba 
nadzieja utrzymania go przy życiu-

Janina Niedziełowa została areszto-
żvł się spać. Kiedy zasnął około godzi-lwana. Pod silną eskortą przewieziono 
nv 12 w nocy 

żona zadała siekierą mężowi kilka 
ją do Radomia do dyspozycji władz są
dowych. 
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ernokratyzacia kolei 
CJ?

e
 c h o s ł

°wacJ I . 
£ ° Ś Ć basowania I i II 
K l a s V na koleiach. 

Minister*- Pra^a- 7 sierpnia. 
r p r owad7»* 0 k .? l e i w Czechosłowacji 
J kolei 1 r a dykalną demokratyza-
^ o z ' i 7 „ L W t e n sP0sób potanieć 

W s z y c r u c " na kolejach, 
FLORESU l £

1 ,cze

chosłowackich juz 
Ł

tl Asie r
k

u

a z

'
u

ie na to. że w I-ej 
J 5 d a ' PodcL ^ b a Podróżnych stale 
fcWnlon? T G D Y 1 1 1 K' L A S A ^EST S T A L E 

ń sI 0 o d n o s l
 się nietylko do 

f** ¡ák SP^wy*. ale i pośpiesz-
f«owyoh r^",162 1 d o Pociągów eks-Są d kolS y n a r o d o w y o h - Dętego 
fu8 Patron*! ( i 0 i r a z mniej puszcza w 
&n|o znL p l e r w s z e j 1 d««IeJ K ,ASY-

DleiW z m m eiszono liczbę wa-
S j h f f i drugiej klasy, a rów-
3 > specia b r y k a c h wagonów zamó-
r ^ c h £ , j wagony kombinowane, 
I ^ S Z E ? l d , 0 w ? r sl<? ^da Przedzia-
&czeni S' fr^J i trzecie klasy, 
^ k C r " y b i l e t 6 w P^rwszej i dru-
M t * znacznie zostaną obniżone. 
PWAUYSI z a r z ^zen ie nie przyniesie 
w ? "ai kftU .W o f 6 w- Pierwsza i droga 
«flHe, rejach zostaną zniesione zu-
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zów ojS 
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°We bilety tramwa-
m , r f t h lowe 

i ( v w

0 6 o ł n i k 6 w szosowych. 
?wolm czasie donosiliśmy o in 

ioni 
bi|Pu.sPRAWIE 

Morderca i grabieżca kościołów. 
Z a c h o w y w a ł się t a k „sz lachetn ie* , że r o z p l a t a ł 

czaszkę fo togra fowi W i l c z y ń s k i e m u . 
zabójstwo, 
Majkowski (as) Na ławie oskarżonych sądu okrę gdy odsiadywał już karę za 

gowego zasiadł wczoraj złoczyńca niez- i z więzienia powędrował 
wykły. Przy czytaniu litanji jego prze- ponownie na lawę oskarżonych, począt-
stępstw, szmer zdumienia przebiegał po kowo do sądu grodzkiego a wczoraj — 
sali rozpraw, natłoczonej do ostatniego do okręgowego. 
miejsca. Frekwencja publiczności tłu- Bardzo przystojny mężczyzna, którego 
maczyła się ciekawością, jaką wzbudzi- szpeci tylko nisko osadzone, 
ła osoba oskarżonego. Był to bowiem i«»«Kf-n»ł»w«lri«. skłonienie czoła 
Majkowski, głośny morderca fotografa 
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wNe Czynionej przez związki za 
C b i l e t ó i P ! a w i e Przyznania ulgo 
łti *MrX r a n»wajowych dla robot-
L Ł % J^onych przy budowie dro 
H;^botnT; a g i e w n l k l 1 w Łagiewni-
t f H Z, i c y z a trudnieni przy tych 
A kr-S Przychodzić do pracy 

V r*eti wiii miasta i przebywają 
*W? % e i . " a s t u kilometrów. 
C>y D I * interwencji komisarz 
i © z H, Wofewódzki w porozu-
% ,*J P0W yT e k c J a- kolei elektrycznej 
k N w a i , ! wydanie ulgowych bile-
tón P4 J

v°wych robotnikom zatru-
h ?• zamiL^*-"^ wspomnianych ro-| 

Nc y' n i e szkującym daleko od miej 
I 

* « P s t wchorowań 
U e ' H l ° b y ttkaźne w Łodzi. 
W f. h S l e . o d dnia 30 lipca do 5-go 

; % ,7 włącznie — zgłoszono do 
\ht r o wotności publicznej zarżą 
SSRAPUJĄCE przypadki za 

' ^ I & f i f y f c ^ choroby zakaźne. Dur 
1&m& D!oJio

wypadki, czerwonka 1 przy 
URIR̂ARJU4 2 0 Przypadków, błonica 

tóą(4w i ° d r a
 3 p r z y p a d k i - r ó z a 

S J a S ' k r ztusiec 4 przypadki i 
> * ? 2 a X g 0 w a

 6 Przypadków. 
,ldf: >>Csn V a n o w

 tygodniu spra-
tra<iycy \ 5 ^ornK 8 0 Przypadków zachoro-
t r a X g°by zakaźne, w tygodniu po 

Wilczyńskiego z ulicy Przejazd 46 
Zbrodnia ta, która odbiła się szero-

kiem echem po całym kraju, została u-
karana. Adam Majkowski skazany zo
stał przez sąd okręgowy w Łodzi na bez 
terminowe więzienie. Sąd apelacyjny w j j 
Warszawie zredukował mu karę do 15 
lat więzienia. Ale Majkowskiego to nie 
zadowoliło. Złożył skargę kasacyjną i 
oczekiwał na termin rozprawy w sądzie 
najwyższym. 

W międzyczasie jednak, gdy siedział 
w więzieniu policja odkryła rzecz niez
wykłą. Okazało się, że fen Bani Majkow-
tld popełnił, przed mordem na osobie 

Wilczyńskiego, niezliczoną ilość prze
stępstw. Niektóre z nich wywołały w 
swoim czasie wiele wrzawy, gdyż ńa 
przestrzeni krótkiego czasu dokonał on 

AŻ 16 ŚWIĘTOKRADZTW. 
Umiał jednak tak sprytnie zacierać śla
dy, że dopiero po długim czasie, idąc po 

lombrozówskie sklepienie czoła. Małe, 
bystro biegające po stronach oczki. Gdy 
w przewodzie sądowym dzieje się cos" 
nie po jego myśli, nerwowo szczypie 
wypielęgnowaną bródkę. Ale zachowu
je się zupełnie spokojnie, nawet z pew
ną arogancją. Gdy mowa jest chwilami o 

.1 -a. 

Akt oskarżenia zarzuca mu wiele 
przestępstw. Jego i^yny głośne były w 
całej Polsce, gdyż w latach 1928-31 po
licja postawiona została na nogi z powo
du długiej serji świętokradztw, dokony
wanych w kościołach wielu miast. 

W Sandomierzu z kościoła św Józe
fa rozbił on skarbonki kościelne 1 ukradł 
wota. W Białymstoku z kościoła św. Ro
cha ukradł 46 wotów. W kościele paraf
ialnym w Szadku rozbił skarbonki koś
cielne. W Łowiczu dokonał kradzieży w 
kośc;ele św. Ducha, w Pabjanicach — w 
kościele Najśw. Marji Panny, w Buczku 

jego ofiydnem morderstwie na ul. Prze- pow. łaskiego , 
jazd, uśmiecha się nawet. Chętnie przy-' — A l — - » r.w*Jit d . "_.^ j „ V„„'1*L 
znaje się do wszystkich swych grzechów 
ale bezczelność swą posuwa tak dalece, 
że z patosem zaczyna przemawiać, 
twierdząc, iż żarząca mu się nawet czy
ny, których nie popełnił, powołując się 
przytem na swą dobrą opinję w więzie
niu. 

— Proszę sądu. W 1931 roku odsia
dywałem karę w więzieniu za drobną 
kradzież. Zachowywałem się tak szla
chetnie, że zostałem przedterminowo 
uwolniony. 

To parwda. Zachowywał się tak 
„szlachetnie", że gdy go uwolniono 

ujr, *c uu);«iu vwUs.».. - przedterminowo, rozpłatał głowę foto-
nitce do kłębka, natrafiono na jego ślad grafowi Wilczyńskiemu... 

Upały w Londynie. 
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* 17« < od5" N r 37 przy u!. Ale e l-8o 
P X . S , , R A N Y toczone glwwy 28 
^fchnlewskl (Dolna 29) 

nv. Okradł kościoły w Rzgowie, Konstan 
lynowie, Ząbkowicach, Gołonogu. Byd
goszczy, Rokicinach, Koluszkach, Ozor
kowie, Wilnie, Łodzi... Rozbijał skar
bonki, kradł wota i kielichy złote. Doko 
nywał swych świętokradztw niemal na 
całym terenie Polski, pr/cnosząc >ię 
błyskawicznie, po każdej kradzieży z 
miejsca na miejsce. 

Majkowski z uśmiechem kiwa pota
kująco głową, podczas odczytywania ak
tu oskarżenia. W pewnej chwili tylko 
zrywa się z miejsca, gdy zarzucono mu 
kradzież w kościele w Szadku. 

— Tej kardzieży nie popełniłem. 
Wówczas siedziałem w więzieniu... 

— Za co? — pyta sędzia. 
— Za kradzież złotego zegarka. 
Człowiek, który dokonywał tak nie

słychanych profancji kościołów, potknął 
się przy kradzieży zegarka, na rynku w 
Łodzi, 

Wjakl sposób natrafiono na ślad Maj 
kowskiego, gdy siedział już w więżeniu 
za zabójstwo? Wydali go paserzy, u któ
rych znaleziono skradzione wota kościel 
ne. I oto wczoraj zasiadł z nim razem na 
ławie oskarżonych paser Rapaport i nie 
jaki Rutkowski, którego Majkowski ró
wnież oskarżył o paserstwo. 

Przewodniczył rozprawie sędzia Ol
szewski. Oskarżał prokurator Skąpskt, 
Rutkowskiego, który do winy się me 
przyzna wał, bronił ad w. Rubin. 

Po przeprowadzeniu rozprawy, sąd 

PODCZAS GDY U NAS PANUJĄ NIEPEWNE POGODY, w LONDYNIE SĄ TAKIE UPAŁY, 
LUDNOŚĆ CHĘTNIE SPOŻYWA POSIŁEK NAD BRZEGIEM TAMIZY. 

te 

przeor 
ogłosił wyrok. Krwawy zabójca, Maj
kowski, skazany został na 4 lata wiezie 
nia, Rapaport na 1 rok i 6 miesięcy. Ka
rę Rutkowskiego, którego sąd grodzki 
przed dwoma miesiącami skazał na 1 
rok więzienia zawieszono. 

Gdy po odczytaniu wyroku zapytano 
Majkowskiego, czy nie prosi o połącze
nie kar — wczoraj wyznaczonej, z karą 
za zabójstwo Wilczyńskiego — Majkow 
ski odpowiedział arogancko: 

— To nie takie proste. Jeszcze mnie 
Sąd Najwyższy uwolni,.. 

Będzie więc czekał na rozprawę w 
S a ^ e ^ ^ w j ^ s r y m ^ ^ ^ ^ 

WYPADEK Z BRONIA. 
(p) 31-letni Zygmunt BolanowsM, zamieszka

ły przy ul Karnej 118, w dnhi onegdajszym oglą 
dając rewolwer spowodował wystrzał. Kula 
ugodziła Bojanowskiego w prawe udo, przebi
jając Je na wylot 
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« ^mt* NLCEA, W sierpniu, 
'bi?w 2n e żywienie rytmu ŻYCIO-

teei &*ti.Cym wieku wywołało w DZIE 
lv p i w 1 s iatkowo gwałtowną RE-
Kj1 nijako akademizmowi. Żaden 
Na'1 , d> * POPRZEĆ POWSZECHNE! 
W * l0I?trukcji ulec musiała nawet 
Rt^aiarft Rysunek staje SIĘ here 
j£1lę j ) ! , . ^ ma Sie 7.arWr,l«SA 

1 hw^wnerrT f l e zadowolnić wy-
\ T beŁ P , l a r a t n i - tematy mu 
V * nS??1!d n l e dynamiczne: ;tyCk r u c h« i t o 

musiało powstać E«S *°$S^Z lyciu
 wspótczes-
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f , W y r o b » PIANYCH S>ocS2Lłtt.Byfi może, że 
Ale

 s t ra?SeSna i s t o t n le niewTeìeby 
5«i n a * & ^ r o z u m j d

a | " ? 0 8Jar«. V światu na-ałosr, b y hołdować ma-
0 K F E S ^ u3?rzmione1. 
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n i c S o b i e raczej, ŻE DYWL-

NLZACJA MASZYNY JEST TAKIM SAMYM KON
WENCJONALNYM SNOBIZMEM, LAKIERNI BYŁY 
DAWNE PRZESADNE POZY ROMANTYCZNE? 
Póki ciało nasze będzie się składało z 
mięśni i kości, póki w żyłach naszych 
będzie krążyła żywa krew, póki zwoje 
naszego mózgu nie będą ulane ze stall, poty SZUKAĆ BĘDZIEMY W SZTUKACH PLA
STYCZNYCH ESTETYCZNEJ EKSPRESJI NASZYCH 
WRAŻEŃ 1 WZRUSZEŃ. 

Berlewi, znany już szerszym kołom 
amatorów I znawców z całego szeregu 
wystaw w Warszawie, Berlinie, Ąpt-
werpji, Brukseli, Paryżu i Nicei, jest je
dnym z nielicznych artystów, których 
twórczość pozwala mieć nadzieje, że 
DŹWIGNIĘCIE SIĘ SZTUKI Z OBECNEGO STA
NU DEKADENCJI NIEBAWEM nastąpi. Płót
na jego są wyrazem jędrnego, dojrzałe
go talentu i świadczą o niezwykłem bo
gactwie środków artysty oraz o jego 
wysoce urozmaiconej technice. Wy
kończenie jest staranne, lecz nic razi 
żadna drobiazgowość: szczegóły ISTNIE
ją, relegowane jednak na właściwy plan nieco 

zdają się być niedostrzegalne. Rzuca 
się w oczy przedewszystkiem fakt, ŻE 
Berlewi nie zadawalnia się harmonją 
barw, lecz ŻE Jest on w pierwszym rzę
dzie genjalnym wprost rysownikiem; 
umie dokładnie widzieć i analizować 
swój model, nic się przed jego wzro
kiem nie ukrywa. Władając równie 
pewnie pędzlem, jak węglem, posiada 
on szczególny dar konstrukcyjnego i 
syntetycznego odtwarzania swego te
matu. Trzeba je widzieć, aby zrozu
mieć piękno masek niektórych naszych 
dyplomatów, portretowanych przez 
Barlewiego, nprz. ambasadora Chła
powskiego, ministra Milhlsteina, posła 
naszego w Brukseli Jackowskiego itd. 
Nie można się poprostu napatrzeć tej 
niezwykłej szczerości, tej posągowej 
potędze myślącego i aktywnego mode
la, które w kilku prostych linjach po
trafił artysta w sposób szczególnie wy
mowny uwiecznić. 

Kobieta traktowana jest oczywiście 
w sposób odmienny, gdyż w samej swej 
esencji nie jest ona przecież ilustracją 

wszędzie panuje kompletna prostota, 
artysta nie szczędzi wysiłków ani pra
cy, lecz unika tanich efektów. Najczę
ściej niema żadnych akcesorjów, a jeśli 
są, to tylko o tyle, o ile stanowią atry-
bucje i własność niejako modela. 

Płótna, o których powyżej pobieżnie 
wspominamy, tchnące pewną surowo
ścią formy, powstały w Warszawie, 
Brukseli i Paryżu pod skąpem światłem 
pochmurnego nieba północy. Lecz od 
kilku lat artysta przebywa na Riwierze 
francuskiej i tutaj pod wpływem roze
śmianej, skąpanej w blasku południowe
go słońca, natury, wizja malarza ulega, 
rzecz prosta, stopniowej ewolucji, poja
wiają się utwory bardziej łagodne, licu
jące z otoczeniem, harmonizujące z tu-
tejszem powietrzem i światłem, nprz. 
czarująca postać o tajemniczym i wa
biącym uśmiechu, którą autor zatytuło
wał: „Uśmiech morza". 

Na zakończenie nadmienimy, że pra
ce Berlewiego cieszą się u publiczności 
francuskiej wielkiem powodzeniem, i 
że tutejsza krytyka artystyczna prze-

szczerości, linja staje się z konieczności, ściga się w komplementach dla mala 
zaokrągloną, i daje naogół wrażenie RZA. Edm. STRRZ. 

sfinksowej zmysłowości ALE 1 
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Numery i litery na rękawach uczniowskicn 

Dział oficjalny Ł.Z.O.P.N. 

Komunikat Zarządu Nr. 30 
z dnia 7 sierpnia 1933 r. 

1) Odrzuca się protest Ż.K.S.G. Haikoah 
w sprawie zweryfikowania zawodów Ż.K.G.S. 
Haflcoaih — Makabi jako walkover dl* Maikabi. 

21 Podaje sie do wiadomości, ii R.K-S. Or
lę—Tomaszów Mazowiecki skroplony został z 
listy członków Ł.Z.O.P.N. 

3) Prośbę K.S. Widzowska Manufaktura 
w sprawie mozlożemia nałożonej kary na raty 
zmłartwia sie odmownie, 

4) Prośbę P.T.C. w sprawie umorzenia po-
wwlaJej kwoty, nałożonej kary załatwia się od
mownie ze względu na wykroczenie, za jakie 
wymierz ima została kara. 

5) Wzywa, się R.S.S. Naprzód do skiero
wania w dniu 11 września r. b. d-ciu raw-odm-
kow do Przychodni Sportowo-Lekarskiej o go-
drimie 18-ej punktualnie pod rygorem kary. 

6) Wzywa się Z.K.5. Jordan do ekierowa-
ria ,<w daiiii 13 września r. b. 6-cvu zawodników, 
którzy jeszcze nic byli poddani badaniom, do 
Uwychodmi Sportowo-Lekarskicj o godzinie 18 panBctuadnLe pod rygorem kary. 

7) Anuluje się uchwałę W.G. i D., ©gtoazo 
aą Korauniilkaiteim Nr. 33, pumlkt 3. 

8) Pozbawia się p. Józefa Ghojnadkiego, 
Iderowniika sekcji piłki nożnej K.P. Zjednoczone, 
prawa piastowania mandatu kierownika sekcji 
pfllki nożnej na okres 1 roku od dnia 8 sierpnia 
1933 roku do dnia 8 sierpnia 1934 r. za nieapor-
tawe zachowanie się po zawodach Sztera—Zjed-
nocnonM w dniu 11 czerwca 1933 r. 

W awiązku z powyzszem wzywa erJę K.P. 
Zjednoczone do zmiany w przeciągu dni 14-tu 
skiadm , osobowego kierownictwa sekcji piłki 
nożnej i zawiadomienia o wykonaniu powyższe
go Zrządu Ł.Z.O.P.N. 

N A J B L I Ż S Z E S P O T K A N I A 
ligowe i o wejście do Ligi. 

W nadchodzącą niedzielę zostaną ro
zebrane w kraju następujące mecze l i 
gowe: Ruch — Pogoń w Wielkich Hajdu 
kach, Legja — Wisła w Warszawie i 
Podgórze — Czarni w Krakowie. Naj
bliższym meczem ligowym, który odbę
dzie się w Łodzi będzie mecz ŁKS — Wi 
sła dnia 15 bm. 

n-a, rT^-WrfWpicie do Ligi. odbędą SLC^ 
niedzielę mecze następujące: Łegja 
(Poznań) — Union Touring w Poznaniu, 
Polonja (Bydgoszcz) — Polonja (Warsza 
wa) w Bydgoszczy, Olsza (Kraków) — 
Naprzód (Lipiny) w Krakowie, Hasmo-
nea (Równe) — Polonja (Przemyśl) w 
Równem, 76 pp. — WKS (Wilno) w Gro
dnie. 

U L A ^ Ó W N A J E D Z I E 
do Brukseli. 

W czwartek wyjeżdża do Bruksali 
p. Wajsówna, na wielkie międzynarodo 
we zawody lekkoatletyczne. W zawo 
dach tych weźmie również udział Wala 
siewiczówna, która opuściła już New-
York na statku „Pułaski" dnia 29 lipca 
i w dniu jutrzejszym przybędzie do Ko
penhagi, skąd bezpośrednio uda się do 
Brukseli. 

P R Z Y J A Z D P I Ł K A R Z Y 
węgierskich do Łodzi odwołany. 

Ferencwarossi Toma Club, mistrz 
zawodowej Ligi węgierskiej odwołał te
legraficznie swój przyjazd do Polski, tak 
że mecze jego dnia 12 bm. z ŁKS-em i 
13 bm. z Garbarnią nie odbędą się. 

P Ł Y W A C Y Ł.K.S U 
odnieśli zwycięstwo w Ostrowcu. 

W niedzielę bawili w Ostrowcu Kie
leckim pływacy ŁKS-u, którzy w meczu 
towarzyskim pływackim z tamtejszym 

zespołem przy zakładach Ostrowieckich 
odnieśli zwycięstwo w ogólnym stosun
ku 45:34. 

W zawodach pływackich łodzianie 
zajęli we wszystkich konkurencjach pier 
wsze miejsca, uzyskując następujące cza 
sy: 400 m. dow. 1) Elsner 6.50, 200 m. 

/ Stylem klasycznym 1) Ginter 3.32,7, 100 
m. st. dowolnym 1) Kosiński 1.20,5, 100 
m. stylem grzbietowym 1) Elsner 1.40,2 
sztafeta 5x50 m. 1) ŁKS. w czasie 2.56,5, 

"szLifeta 3x50 stylem zmiennym: 1) ŁKS. 
w czasie 2.05.4, sztafeta 4x100 m. stylem 
avwouiym 1) ŁKS w czasie 5.36. 

iv. i..-nr* •'•• piywackie przyniosły 
• stosunku 35:19. 

i i.. / m zwycięstwo 

(i) Przed kilku dniami donieśliśmy o 
zarządzeniu ministerstwa oświaty, któ
re wprowadziło nowe mundurki dla mło 
dzieży szkolnej. Między innemi, ucznio
wie i uczenice nosić mają na lewych 
rękach mundurków wyhaftowane tar
cze z numerem danej szkoły, i w zwiąż 
ku z tem ministerstwo ustaliło numera
cję wszystkich szkól państwowych i pry 
wałnych na terenie całej Polski. 

W Łodzi, jak się dowiadujemy, szko
ły męskie i żeńskie ponumerowane zo
stały w następujący sposób: 

Nr. 36 otrzymało państwowe gim
nazjum im. Mikołaja Kopernika. 

Nr. 37 — państwowe gimnazjum im. 
Prez. Narutowicza-

Nr. 38 — kursy gimnazjalne przy 
państwowem seminaTJum nauczyciel-
skiem. 

Nr. 39 — państwowe gimnazjum żeń 
skie im. Emilii Szczanieckiej.i 

Nr. 196 — miejskie gimnazjum męs
kie im. Józefa Piłsudskiego. 

Nr- 197 — gimnazjum społeczne mę
skie. 

Nr. 198 — gimnazjum im. Ks. Sko
rupki t-wa „Oświata". 

Nr. 199 — gimnazjum męskie Alek
sego Zimowskiego 

Nr- 201 — gimnazjum męskie zgroma 
dzenia kupców m. Lodzi. 

Nr. 202 — 1 gimnazjum męskie ży
dowskie. 

Nr. 203 — II gimnazjum męskie ży
dowskie. 

Nr. 204 — gimnazjum męskie t-wa 
szerzenia oświaty 
wśród żydów. 

Nr- 205 — gimnazjum męskie Izaaka 
Kacenelsona. 

Nr. 206 — gimnazjum męskie niemie
ckie. 

Nr. 207 — gimnazjum żeńskie Hele
ny Miklaszewskiej. 

Nr. 208 — gimnazjum żeńskie Janiny 
Pryssewiczówny. 

Nr. 209 — girrmazhi n żeńskte Zofji 
Pętkowskiej. 

Nr- 210 — gimnazjum żeńskie Roma
ny Konopczyńskie j-Sobnlewskiej. 

Nr. 211 — gimnazjum żeńskie Adeii 
Skrzypkowskie}. 

Nr. 213 — gimnazjum żeńskie Cecylii 
Waszczyńskiej. 

Nr. 214 — gimnazjum koedukacyjne 
wieczorowe dla doruslyen P O.W. 

Na- 215 — gimnazjum żeńskie Tow. 
..Kultura". 

Nr. 217 — gimnazjum żeńskie )6ze-
| fa Aba. 

Nr. 219 — gitnn 
genji Jaszunskiej-Zeiignu.-'-.jji 

Nr- 220 — gimnazjum 
dza". »„0 

Nr. 221 — gimnazjum z u 

szkół żydowskich. . 0 
Nr. 224 — gimnazjum 7 M 

wiedfv technicznej mieckie. .pASlde 
Nr. 225 — gimnazjum z e ' 

M 

zAKorvc 
, BEL 

A k i a 

Sek -T l 

l N z a J

w 

Zapisy 
p"suds] 

Nr~200 — "gimnazjum męskie im. Bo-1 Nr. 218 — gimnazjum żeńskie Marji 
lesława Prusa- * Hochsteinowej. 
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On i lego sobowtór. 
Farsa w 3 aktach Maurycego Hennequin'a w przeróbce 

i reżyser j i Kaz imierza Szuberta. 

W n i , 

Rothert. 
Nr- 13 — państwowe se i * 1 "^ 

uczycielskie z niemiec. J6z ,," f lff^ 
Nr. 32 - miejskie sen*"' 

ur-"oielskie męskie. . „ą 
v - 33 _ m je jskie sem"18" 

uczvcielskie żeńskie. . jji 
Nr. 5 — państwowa szkf>|̂ „j. , 

męska (i na tarczy literę «M Jfach j 
Nr. 6 — państwowa s z k " f f r t l ^ : odst; 

słowo-handlowa (na tarczy 11, «>enia v 

Nr. 52 — czteroletnia m , e ) tff 
la handlowa (na tarczy l i t e r

v

a

0 |a 
Nr. 9 ' — państwowa s z K V -

czno-przemysłowa (na ta r C , z y

t , 0 « % , , w 
Nr. 17 - państwowa s # * ! f l C 

słowa żeńska (na tarczy » t e . p i 41.̂ 'er 
Nr- 18 — państwowa sakjLrf 

słowo-handlowa żeńsika (na 
ra ..T"). 

Nr. 5 — społeczna s/ko^ 
przemysłowo - gospodarcza 

Po zlikwidowaniu teatrów miejskich 
w Łodzi z dn. 1 sierpnia grono b. arty
stów sceny miejskiej rozpoczęli przed
stawienia teatralne w miłym teatrzyku 
w Parku Staszica na własną rękę- Na 
początek wybrano świetną farsę Mau
rycego Henequin'a ' w przeróbce Kazi
mierza Szuberta p. t. „On i jego sobo
wtór". Publiczność łódzka ma zaufanie 
do osoby utalentowanego naszego arty
sty — przeróbki Szuberta cieszą się 
zawsze dużem 1 trzeba przyznać zasłu-
żonem powodzeniem. W ubiegłym roku 
szczerze bawrl Łódź „Miesiąc aresztu" 
w zeszłym miesiącu 33 razy z rzędu z 
kolosalnem powodzieniem teatr w Par
ku Staszica grał arcywesołą farse „Czy 
Jest co do oclenia". 

Trzecia przeróbka Kazimierza Szu 
berta obecnie grana — dystansuje o kil 
ka długości obie poprzedniczki. 

„On i jego sobowtór" to nieprzer
wana gama śmiechu przez cale trzy 
aikty — to ten naprawdę niewymuszo
ny humor, o który dziś coraz trudniej. 
Treść farsy trochę naciągnięta, ale widz 
musi to wybaczyć, gdyż bawi sie wy
bornie. Miody małżonek p- Kręćki fa
brykant „dymiących piecyków"— zdra
dza żonę — aby jej nie powtórzono że 
stale przebywa w towarzystwie pięk-
nych kobiet tlómaczy w domu, że po- codziennie burzę oklasków, 
siada na mieście sobowtóra, i na conto' 

tego ostatniego czyni swe podboje i es
kapady. W drugim akcie posuwa swą 
bezczelność do tego stopnia, iż przy
chodzi do własnego domu, jako ów so
bowtór — i tu dopiero zaczyna się far
sa w całym tego stówa znaczeniu. Po 
wielu przejściach i zagmatwanych na 
wesoło sytuacjach p. Kręćka przy po
mocy swej przyjaciółki demaskuje nie
wiernego'fhęża rio 1... oczywiście prze
bacza.^ •'••(-.:. 11-, . ..C • •{-. , ., 

Farsa jest grana doskonale- P. Ma
cherski w podwójnej roli męża i sobo
wtóra daje prawdziwy koncert gry ak
torskiej. Każdemu odezwaniu się p. Szu
berta, który wprost czarująco gra przy
jaciela „Sobowtóra" doktora Ciołka — 
towarzyszą salwy śmiechu i brawa 
przy otwartej kurtynie. P. Niedziałkow 
ska dodała do postaci żony wdzięk i 
słodycz a p. Szletyńska jako „Kobieta-
detektyw" była naprawdę mocno nie
pokojąca.- Świetną teściową była p. 
Chojnacka. Reszta zesporu pp. Skrzyd-
łowska. Pilarska. Utnik, Przybysz i Dy-
trych pracowali składnie z humorem i 
temperamentem pod doskonalą i sumień 
ną reżyserją K- Szuberta. Wnętrze p. 
Poduszki na wysokości zadania. 

Przeróbka jest zrobiona wybornie, 
a zaktualizowanie dowcipów wywołuje 

Zast. 

Wszystkie wyżej wym' c j i 
ly musza od nowego roku -j j) 
t. j . od 20 bm. używać w %\A 
powyższych numeracji, l l C ? -ryl* 
musza nosić te numery na Jezc|1 

wie mundurków, na wysoko5 

czwartyrh rfkawa. 

IRANIE 

: as k l e i 

»ych, °'w 

1 

% S 1 

' i ie 

•jfrtzij*.-

NOWY TEATR LETNI W PAK"1 

Dzis i codziennie wieczorem 1 

szica pełnego zieleni i świeżego P 
|-n* itęt- -arcy.wesota farea M- « I e n < 

iego sobowtór" w zaktualizował 
Szuberta. W rolach ważniejszy^ F^M 
ka";" •NSrdz'arkowka, Tymowf!<i-?'' I 
Irych, Skizydlowjka, Macherski, ^ ' j 

REW JA W TEATRZE P O P ^ ł \ % 
Dziś i codziennie po dwa • Pr .h r^ ł ^ l ' 

ąodz. 8 i 10 wiecz. rewji w -;" .^n 
.Taka sama. jak jej mama'-
artystycznego JKatia' Masłowa. . N ^ F K ' « ojj 

Mleczysla* 
J 

ska, Edward Reden. 
inni. ^t<' 

Wejście na salę po każdym 
miejsc od 50 gr. do zl. 2. ^ 

GOŚCINNE V/YSTEPY MICHAl-Ą, 1 '§^ 
SKO I BETTY SIEMIONÓW- Mphe l̂sC 

„FILHARMONJA;^! - -^^^ 
Dziś, w wtorek wieczorem N V

m M f t y "ty" r 

...na będzie prześliczna korne"! f ̂  
Luisa Frajmana 

T U M m m N I M-TY KONGRES S I I I I S I I U U I PIAGI CZNKIEI ITWAIATY 10 DNI 
Biorący udział winien mieć dowód osobisty z poświadczeniem obywatelstwa oraz 2 foto
grafie. Bliższych informacyj udziela codziennie od 10 — 1 i 5 — 7 Tow. Toceret Erec Izrael, 

Śródmiejska 3. 15-2 

odnieśli gospodarze bijąc ŁKS. w sto
sunku 6:1. 

Należy zaznaczyć że kielecki zespół 
water-polowy gra b. dobrze i w roku bie 
żącym zaawansował do warszawskiej k l . 
A. 

Ogólny stan meczu (łącznie z water-
polo 45:34 dla ŁKS-u. Przyjęcie b. goś
cinne. Poza konkurencją, odbyły się sko 
ki pokazowe. 

P U S Z W Y G R Y W A 
„rewanż za mistrzostwo Polski" 

w Kaliszu. 
W niedzielę odbyły się w Kaliszu za

wody kolarskie p.n. „Rewanż za mistrzo 
stwo Polski", w których wzięli udział 

j również kolarze z Łodzi i Warszawy. 
W biegu p. n. „Rewanż za mistrzo 

stwo Polski" w pierwszym 
zwyciężył Pusz w czasie H 

grana będzie prześliczna kornej. , » t ^ ^ 
Luisa Frajmana „Ostatni tam<> . 
.Michalesko i Betty Siemionów v 

litt 

nych. 

Zybertem 
pierwsze 

(Ł), w 
miejsce 

drugim 
zajął 

przed Oleokim (czas zwycięzcy 13 sek) 
trzeci przedbieg zakończył się zwycię
stwem Einbrodta 13,2 sek. przed Fajgem 
i w czwartym przedbiegu zwycięstwo od 
niósł Frączkowski 14,2 sek. przed Mi
chalakiem. 

Pierwszy półfinał przyniósł po zażar 
tej walce zwycięstwo Puszowi przed Po 
pończyki.em (czas Puszą 12,8 sek.), zaś 
w drugim półfinale Einbrodt został zdys 
kwalifikowany i zwycięstwo przyznano 
Frączkowskiemu 14.2 sek. 

W finale zwyciężył Pusiz 13.4 przed, 
Frączkowskim. W walce o trzecie miej- ; f v c i a P"" w " i c ' e 

^ £v , "u . • j. i d j i trucizny 29-letnla Mara Fents- ,,,. 
sce Embrodt zwyciężył Poporiczyka. S Ca zamieszkania. W e z w a n y ' ^ . 1 , 

W biegu amreykańskim na 25 kim. ratunkowego po udzieleniu P!C

 c\f&U'J 
zwyciężyła para Pusz—Poporiczyk w przemóizł desperatke w stanic ( , r ^y 

•tala miejskiego w RsdoRoszczu- do 

paczliwego kroku, brak środK0 

PODRZUTEK- jĄ 
I (a) N* -ulicy Zaiia.jniikoAV»Lł(j|̂ j 
okręgowego znaleziono w ' z n,;fj< i 
płci żeńskiej, '.Łczacc około 0 . ) . n , 

Dziecko przesłano do : 
policja wszczęła poszukiwali'*1. 

znaiasł dziecko pot> 
(a) Witold Koperski, f i 

przy ulicy Limanowskiego : $ ą 
wczorajszym otrzymał 9 d 

niezwykły upominek. «, <\ 
Udając się rano do Pr ̂ ' t ff 

drzwi i znalazł w korytarzu a ^ 
ce dziecko płci męskiej, 1 , 
4-ch miesięcy życia. ,.v|3v: 

Do poduszki przypięta 
w której matka powierza, 
opiekę ojcu, gdyż nie 
utrzymać maleństwa. 0 jc° s 

suje Koperskiemu. 
Koperski powiadomił v \ n 

dziecko przesłała do żłbl*" 
poszukiwania za matka. 

ZAMACH SAMOBÓJ^g 
(p) W dniu wczorajszym i' 1. f"j 

rbok parku 3-go Maja usiłow J | J 

i "'n ..<0lr 

czasie 35 m. 41,2 sek. zdobywając 12 p. 
przed parą Olecki — Sobolewski i par? 
Michalak—Einbrodt. 

W biegu za motorami na 10 kim. 
przedbiegu zwyciężył Michalak w czasie 12 m. 7,8 
sek. przed sek. i w handicapie nn 1000 m. zwycię-
orzedbiegu 'y'. Fcijge z Warszawy w czasie 1 m. 
Popończyk 18,2 sek. przed Oleckim i Zybertem. 

Ì 

M!<; 

fe. 



( f t p ?l0,|,liów Trybunalski 
8 Vi l i 1 9 3 3 Str. 9 

kich. 
5 : ' -3 l i r n «ei. 

ajwn * P I l S 

^o i i c zv A L , p o w ' a t owy w Piotrkowie 
^inku 7 uiVą d r ° K i powiatowej na 

yskanodzięki 

/jutr 

izjutn 

>wa z Łaskiem. 

zjum 

a w e sei« 1 

c , TURNIEJ TENISOWY. ^ 
Y <Ikcia tenisowa przy W. F. i P- K-

U U « ' v w z ; i w dniach Ki-15 h. m. turniej te 
n5* V ' v ' ' y na kortach ziemnych w parku 

« gjPtsy przyjmuje inż. Jan Raichel, 
jęz. "boskiego 57 w Piotrkowie Tryb. 

fi4 ZBIEGŁEGO WIĘŹNIA. 
setn' n a

 m r l l c . l a Piotrkowska aresztowała JO-
tó«*łHh z m b a , t °wskieKO. który przed Wl-

\ W N I A R ™ zbiept z więzienia w Ka-
3 » i ukrywał się w Piotrkowie. 

W»i ° d s tawiony został z powrotem do 
" , enia w Katowicach. 

ie 

wa szkoja 
literę .-[J; pfi 

tarczy ^ literę g 
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3 ^ / Ä P f e a SkTê l0trkowie bladła właści 
^ T 7 r a d z k a Z y U l ' K o n a r s k i e g o N n 2 

- '» Posw ż e . n i a zarzucał jej, iż nama 
I p ^ y 7 a lü" k o > y e So policji państwo 
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P O R^DZÀ} S W Y C H C Z Y N N O Ś C I 

< 0 t^arty po g o d z i n a c h 

protokułu na nią, że ma 
dozwolo-

^ienfiH ̂  „Sieradzką na 6 miesięcy 

Park HELENóW JUTRO w środę o y w. Wielki Koncert 
Religijny światowej sławy, Nadkantora 

G . S I R O T Y 
. , i„„ n. i iniewaczki h f i f m v S IROTY mezzo-sooran. W programie: pieśni religijne, pieśni ludowe oraz arje 

o p e l t t m O d 6 ^ N. Sirota.—Bilety w cenie ,09 juz nabywać można 
upcruwc, u a goaz.. o.ou_ ma y » _ L ,a_tJ ;..,.,._„, , . . _a_ i>„r„,i„i,,n- (. nra* w kasie Helenowa. 15-3 w tureckiej- cukierni.'Piotrkowska róg Południowej oraz w kasie Helenowa. 

Imperializm seksualny w Niemczech. 
Propaganda na rzecz zwiększenia liczby urodzeń.-Pożyczki państwowe na śluby. 

d r o i n e z f o w i s k o d l a p o h o f u e n r o p e f s l n i e é a 

5 0 zł. grzywny. 
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Berlin, w sierpniu. 
(r) Słynny humorysta amerykański 

Mark Twain, w jednej ze swych nowe
lek opowiada, jak dwa konkurujące 
statki pasażerskie na Missisipi urządzi
ły wyścigi. Mechanik jednego -ze stat
ków, ogarnięty zapałem sportowym, po
sadził chłopca okrętowego na klapę bez 
pieczeństwa kotła parowego, aby w ten 
sposób wzmocnić ciśnienie pary i tern 
samem przyśpieszyć bieg statku. 

Jest to oczywiście humoreska, ale 
coś podobnego obserwujemy obecnie w 
życiu niektórych państw. Ciśnienie dosz
ło u nich do punktu kulminacyjnego, ale 
porwane międzynarodowem współza
wodnictwem, nietylko nie dają ujścia 
parze przez klapę bezpieczeństwa, ale 
jeszcze energiczniej podrzucają paliwo, 
by zwiększyć to ciśnienie. 

Wydawałoby się, źe w miarę pogar
szania się warunków życiowych, powin
na zmniejszyć się liczba urodzeń. Wia
domo, że nprz. zwierzęta bardzo płodzą 
się w lata urodzaju,, a płodność ich 
zmniejsza się w latach, przewidywanego, 
głodu. Ale człowiek żyje wlasnemi pra
wami, zupełnie odmiennemi od praw na 
tury i rozmnaża się szczególnie silnie 
właśnie wtedy, gdy wydaje się to naj
mniej logiczne. Weźmy dla przykładu 
japończyków, którzy cierpią w ogrom
nym stopniu wskutek przeludnienia na 
swych mikroskopijnych wysepkach, a 
mimo to płodzą się z niezwykłą i groźną 
szybkością. W ciągu ostatniego roku lu
dność Japonji powiększyła się o 1 mil-
jon ludzi. A tymczasem rząd japoński' 
wcale'niechętnie spogląda na emigrację 
do Mandżurji, zamykając w ':en sposób 
Kla^-/^e»pipcz«ó*t-^a,r^ ; 9 

Widocznie istnieje ^oś, co można 
byłoby nazwać seksualnym imperializ
mem. 

Instynktowna dążność narodu do 
wzmocnienia swych sił, powiększenia 
liczebności, ażeby wreszcie nastąpił wy 
buch, k.:órv rozsadzi grani -e i pozwoli, 
przy pomocy wojny, powiększyć swe te-
rytorja 

Mówiąc o Japonji, zjawisko to okres 
Iić można .mianem instynktownego im-
perjalizmu seksualnego, w Niemczech ob 
serwujemy to samo zjawisko, które jest 
jednak planową częścią programu pań
stwowego. Dziś w państwie tem, kwe-
stji powiększenia ludności nadaje się 
takie znaczenie, jak w żadnem innem 
państwie w Europie. W starożytności 
Aleksander Macedoński zorganizował 
uroczystość masowych ślubów w ce
lach pokojowych: równoczesny ceremon 
jał ślubny setek ludzi był symbolicznym 
ślubem Europy z Azją, wspaniałą mani
festacją pokoju pomiędzy narodami Eu-
r.opy i Azji. Tymczasem Hitler wysyła 
do ołtarzy setki i tysiące par ślubnych 
bynajmniej nie w celach pacyfistycz
nych: potrzebuje ON żołnierzy. Najlep
szym dowodem jest, iż każda para mał
żeńska, który otrzyma od państwa po
życzkę na ślub — jeśli podaruje pań
stwu czterech potomków, zostanie zwol 
niona z obowiązku spłacenia tego dłu
gu. 

Sprawa postawiona została typowo 
po niemiecku. Stworzono nową gałęź 
przemysłu — przemysł dziecięcy. Jesz
cze w czasie wielkiej wojny zwrócono 
na tę sprawę w Niemczech uwagę. Na 
łamach prasy i przy pomocy ulotek pro
wadzono propagandę na rzecz zwiększe
nia liczby urodzeń. 

We Francji obserwujemy zjawisko 
| wymierania-narodu. Ilość urodzeń mniej 
sza się tam z roku na rok. Gdyby fran 

Niemczech ma ona charakter wybitnie 
ofenzywny atakujący. Propaganda wzro 
stu urodzeń nie może budzić żadnych 
obaw ani wywoływać protestów, jeśli 
dzieje się to w kraju z deficytowym bi
lansem urodzeń i zgonów albo w kraju, 
w którym niema przeludnienia. Ale je
śli dzieje się to w kraju, w którym pa
nuje przeludnienie, w którym normalnie 
liczba urodzeń jest duża i naturalny 
przyrost ludności poważny — jest to 
nic innego, jak zupełnie świadomy sek
sualny imperjalizm. 

— Potrzebna nam jest ziemia, ponie
waż u nas jest przeludnienie. Musimy 
zwiększyć ilość urodzeń, abyśmy mogli 
zażądać dla siebie nowych terytorjów— 
oto logika seksualnego imperializmu, naj 
bardziej zamaskowanego z wszystkich 
rodzajów imperjalizmu. 

Można prowadzić skuteczną kampan 
ję z imperjalizmem w każdej postaci: 
imperjalizm kapitału można nazwać za
chłannością, imperjalizjm idei można naz
wać fanatyzmem i w dodatku szkodli
wym fanatyzmem. Niema jednak środ
ków dla zwalczenia imperjalizmu seksu
alnego. Kraj agresywnego kapitału moż
na zniszczyć ekonomicznie, kraj agre
sywnej idei zwalczyć kontr--ideą, kraj 
militarny zgubić silniejszym militaryz-
mem, ale jakież mogą być środki prze
ciwko temu niebezpieczeństwu, jakie 
rodzi się dla pokoju Europy w kraju, 
który chce się gwałtownie rozmnażać, 
mimo swego przeludnienia? 

Japoński skok do Mandżurji — jest 
jaskrawym przejawem seksualnego im
perjalizmu. W którą stronę zwró-.' s'ę 

seksualny imperjalizm niemiecki? Nie 
uprzedzajmy faktów. Ale nie ulega wąt 
pliwości, że to zjawisko jest bardzo groż 

>ßy*kYr?ro»|aé8ttÌ5d> s Ì R ^ ^ ^ m y s l - d A | e ' M ^ „ d l . a \ - Ppköju europejskiego.', 
cięcy byłaby to impreza obronna, ale w I E. Mess 

Syn znanego prcemysłewsa mo 
Tajemniczy strzał 

Paryż, 7 sierpnia. 
(sb) Paryż został poruszony sensacyj 

nym skandalem towarzyskim, w jaki 
wmieszany został syn znanego fabrykan 
ta perfum Rolanda Coty'ego. 

Coty, mimo, iż był człowiekiem żona 
tym, utrzymywał bliższe stosunki z 24-0 
letnią angielką miss Dorothy Wreight. 

Wright, przybyła przed kilku miesią
cami z Londynu do Paryża, gdzie obra
cała się w najelegantszych sferach, — 

zbroczone były 

w hotelu paryskim. — Pięknej 
angielki nie zdołano uratować 

Wright przychodziła często do pewne (piękne blond włosy 
go hotelu, gdzie spotykała się stale i krwią. 
C ° r > m ' „ , j • i • l i .

 R a n n ą - Przewieziono do kliniki, gdzie 

Onegda, wczesnym rankiem przybył 
Coty samolotem z Tours wraz z pew
nym znajomym. W hotelu, ku swemu 
zdziwieniu, zastał Wright. 

Nim Coty zdążył spytać ją o cel tak 
wczesnej wizyty, Wright dobyła rewol-

wkrótce zmarła. 
Na wiadomość o śmierci córki orzy-

była niezwłocznie samolotem z Londynu 
matka jej, mrs. Gordon Wright. 

W sprawie tajemniczego samobójs
twa policja paryska wszczęła dochodze-

zaalarmował służbę hotelową, która we 
zwracając na siebie uwagę swą niezwyk • zwała pogotowie i policję. Wright 
^ ^ » ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 4 a ł a ^ m e p ^ t o m n a na podłodze, a 
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Gdynia, 7 sierpnia. 
Pomimo powszechnej depresji gospo 

darczej i zmniejszenia się obrotów towa 
rowych we wszystkich większych por
tach świata — port gdyński w rozwoju 
swym nie odczuwa kryzysu i z roku na 
rok zwiększa swoje obroty towarowe. 

Według prowizorycznych obliczeń za 
pierwszych 6 miesięcy r. b., zamorskie 
obroty towarowe portu, w porównaniu z 
analogicznym okresem ub. roku, wzro
sły o 20 procent, dochodząc do cyfry— 
2.629.670 tonn, wobec 2.180.000 tonn w 
ub. roku, przyczem eksport towarów 
przez Gdynię wzrósł o 10 procent, a im
port więcej niż trzykrotnie. 

Poszczególne pozycje towarowe obro 
tu portowego były następujące: (w na 

iiebie. Huk" wystrzału j nic i" poleciła narazie zatrzymać Cotye-weru i wpw«» U - * - i - 1 go. 
Istnieje przypuszczenie, że podane 

przez niego okoliczności zajścia nie od
powiadają prawdzie i że to On właśnie 
zamordował miss Wright. 

Przyczyną rozpaczliwego kroku mło
dej dziewczyny, według oświadczenia 
fabrykanta, był podobno fakt, że Wright 
chciała wyjść za niego zarnąż, a gdy jej 
oświadczył, że z żoną swą się nie rozej-

odebrała sobie życie. 

nie odczuwa kryzysu 
Eksport towarów wzrósł o 10 procent, a import więcej 

niż t rzykrotnie 
tonn (11.153), ryby 6150 tonn (4070), inne 
76.361 tonn (23.090). Na szczególne pod łzie 

Kina dla dzieci 
otwarto w ZSSR. 

Rada komisarzy ludowych postanowiła za
łożyć w wielkich miastach specjalne kina dla 
dzieci. Po dwa takie kina otwarte będą w Mo-

Leningradzie. Miasta takie jaik Sara-

kreślenie zasługuje wzrost importu su 
rowców: żelastwa, bawełny, nasion oleis 
tych i nawozów sztucznych, co dowodzi 
ożywienia się w kraju przemysłu prze
twórczego. 

Eksport: węgiel eksportowy 1.916.484 
tonn (1.812.612), węgiel bunkrowy —'skwie 
81.340 tonn (72.477( drzewo 193.345 tonn ! 'OW; .Ro»i«>w. Oorkij (Nizny Nowgorod) 
(3000), cukier 51.700 tonn (59.753), beko 1 \*A U C 1 J ' I w a j l o w - Kazań, SwerdWk' i t. d 
ny i szynki 24.400 tonn (30.161), produk 1 w*ednE roi ? J- y n ! i k ł w * d l ? ft^ Odpô  
tyychemyicz„A 15.170 toim (24.53^) 'SZYNT | g j i 

Wypadek przy pracy 
Fatalnemu wypadkowi podczas pra^ 

inne — kolejowe 17.665 tonn (8907), 
48.474 tonn (47.520). 

Jak wynika z powyższych cyfr, eks
port kształtował się nie tak pomyślnie, 
jak import. Poza węglem, szynami ko-

wiasach cyfry pierwszego półrocza roku 1 lejowemi i kilkoma innem, mniejszego cy uległ popołudniu 48-letni Jan Piecho 
ubiegłego): import 368.093 tonn (121.038) znaczenia towarami, inne ważniejsze 
żelastwo 134.600 tonn (23.030), fosfaty, dla portu pozycje wykazały zniżkę, co 
tomasyna, piryty — 47.124 (14.678). ba-' nrzvnisać należy wprowadzeniu dal-
wełna i wełna — 3V/70 tonn (8937). ryż szych przywozowych oerantczeń w pań 
30.533 tonn (31.370), nas'ott.;. oHs!r - -.lwach zamorskich.-
21,705 tonn (4710), owoce świeże 13 53f 

ta. Gdy Piechota zajęty był przenosze
niem skrzyń, w domu przy ul. Św. Ger
trudy 23, jedna z nich spadła mu na no-
gC' Doznał on skomplikowanego złama
nia prawego podudzia. W stanie ciężkim 
przewieziono Piechotę do szpitala* 
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łódzkiego o k r e s u włókienniczego, 

Technika podatków. 
Pan minister Zawadzki w udzielonym 

raiedawno wywiadzie prasowym mówił 
o konieczności reformy podatkowej, 
tymczasem nie w 6ensie zmiany zasad 
podatkowych, a przynajmniej w sensie 
techniki pobierania podatków. Sprawa 
ta coraz bardziej wysuwa się na front 
podatkowych zagadnień i coraz więcej 
się o niej mówi i pisze. ,W ostatnim nu
merze „Gospodarki Narodowej" znajdu
jemy na ten temat nader interesujące 
uwagi: 

Sprawa techniki podatkowej, spra
wa wykonania obowiązujących ustaw 
podatkowych nie jest rzeczą do zlekce
ważenia. Po za drzewami nie zostanie 
zauważony las. Nie zostanie dostrzeżony 
fakt, że kwestja sprawnej i logicznej 
techniki podatkowej to nietylko sprawa 
irytacji niewygody lub krzywdy danej 
grupy podatników, ba, to nawet nietyl
ko kwestja dajmy na to umożliwienia 
podatnikom racjonalnej kalkulacji, itd. 

itd. — to bezpośredni interes skarbu 
państwa. I to interes wykraczający po 
za dzień dzisiejszy, a sięgający daleko w 
przyszłość. Wydaje mi się niewątpii^ 
wem, źe rozwój tak zwanej moralności 
podatkowej zależy w równym jeżeli nie 
wyższym stopniu od pozornie błahych 
zagadnień technicznych, co od zasadni 
czego zagadnienia naszego systemu po
datkowego. » 

Materjał faktyczny w zakresie uste
rek naszej techniki podatkowej jest nao-
gół znany i dlatego ograniczymy 6ię do 
zacytowania kilku specjalnie charakte
rystycznych przykładów. Zdarza się 

niekiedy, że podatnik zalegający z uisz
czeniem podatku jest równocześnie wie
rzycielem jakiejś instytucji państwowej, 
dajmy na to z tytułu dokonanych do
staw, i to nieraz na sumę przekraczają
cą sumę zaległych podatków. Jeżeli 
podatnikowi z jakichkolwiek przyczyn 
nie udaje się wyegzekwować jego wie
rzytelności, nie wpływa to.w najmniej
szym stopniu na obowiązek punktualne
go uregulowania przezeń podatków. 

Inny przykład. Kaucje, złożone przez 
odbiorców jednego z przedsiębiorstw 
państwowych, są jakoby winkulowane 
jako zabezpieczenie dla zaległości po
datkowych. Jak się zdaje, licytacje z ty
tułu groszowych zaległości zostały zaha 
mowane. Natomiast nadal się zdarza (w 
stosunkach wiejskich), że opłaty od 
upomnień wysyłanych masowo do po-
datników> zalegających z pjroszowemi su 
mami, osiągają cyfrę niewiele tylko niż 
szą od samych zaległości. Nie będę da
lej mnożył przykładów, i zatrzymamy 
się tylko na jednym, mniej może znanym 
i pospolitym, ale natomiast rekordowym 
z punktu widzenia braku logiki. Miano 
wicie jest rzeczą znaną i zrozumiałą, że 
wniesienie odwołania nie wstrzymuje 
obowiązku uiszczenia wymierzonego po 
datku. Zdarzają się jednak wypadki o 
charakterze specjalnym. Czasami nad

mierny wymiar podatku opiera się na 
czysto mechanicznym błędzie, np. na 
arytmetycznej pomyłce, czy czemś vr 
tym rodzaju. Organ, do którego wnie
siono odwołanie, przyznaje podatnikowi 
rację, której nie przyznać nie może, 
gdyż sprawa jest stu procentowo jasna. 
Wniosek podatnika z przychylną opinją 
organu odwoławczego przesyła się do 
właściwej instancji wyższej, której decy 
zja również wątpliwości nie ulega. U-
rząd skarbowy o tern wie, podatnik o 
tem wie, ale... i w tym wypadku nie 
wstrzymuje to obowiązku wpłacenia za
kwestionowanej sumy. Przy odrobinie 
wyobraźni nie trudno zdać sobie spra

wę, z „antypaństwowego" charakteru 
rozmowy jaka się toczy przy uiszczaniu 
tego podatku, tym razem przy nicwątpli 
wym współdziale samych urzędników 
skarbowych, 
ę — — — 9 9 9 — 
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KAPELUSZ MĘSKI-ZŁ. 3.50. 
W a l k a z c h a i u i n i B d W f s m w p r z e 

m y j c i e h o p e l u s z n s oą j rn i . 
Od dłuższego czusu ukazują się na 

tutejszym rynku wełniane kapelusze po 
niskiej cenie, zł. 3.50 za sztukę. Kapelu
sze te są produkcji Częstochowskiej fa
bryki. Jakkolwiek na terenie Łodzi ist
nieje również fabryka. produkująca iden 
tyczne kapelusze, to jednak cena w Ło
dzi jest daleko wyższa. W związku z 
•zubożeniem społeczeństwa, wszystka 
fabryki omawianej ga'ęzi przemysłowej 
których w Polsce jest kilka, doprowa
dziły cenę swych wyrobów do granic 
ostatecznych, byle tylko nie zmniejszać 
obrotów. Zdaniem sfer zainteresowa
nych, cena zł. 3-50 za kapelusz nie wy
trzymuje kalkulacji i tłumaczyć ją nale
ży tem, iż Częstochowska Fabryka Ka
peluszy, obniżając do tego stopnia wy
datnie cenę swych wyrobów, chce w 

ten sposób przeprowadzić skuteczną 

Na dzisiejszem 
dewizowej w Warszawie 

Si p 
na bufogi 
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co zmniejszonych. Za banknoty ° ,.c W 
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. , , . ... .„i tach prywatnych dolar gotowKow r 
walkę z chałupnictwem, które w t e j ] k a n | o m i o c k a 2n.50 (-25). branży przybiera coraz większe rozinia 
ry. Ogromna ilość chałupników, nie 
płacących żadnych świadczeń, rzuca na 
rynek kapelusze po niskiej cenie, wy
pierając w ten sposób coraz skuteczniej 
kapelusze produkcji większych fabryk. 
Obniżenie ceny przez Częstochowę dało 
już w tej chwili wynik dla kapelusznic-
twa dodatni, produkcja bowiem kapelu
szy przez chałupników wydatnie się 
zmniejszyła. Czy jednakże polityka te
go rodzaju doprowadzi do uzdrowienia 
rynku, jest rzeczą bardzo problematycz 
ną. wytworzyła się bowiem obecnie w 
gałęzi tej ogromnie niezdrowa konku
rencja, która bardziej jeszcze może za-
bagnić istniejące stosunki. 

i 54 
100.25, korona czeska 25.80, funt 
29.60 (—2), rubel złoty 4.81, dolar * 0Wjm 
rubel srebrny 1.45, biJon 0.C9. N ^ - ^ K«Q| 
dewiz: Belgja 124.85, Holandia fW^-y., l i t 
ha^a 132.60, Londyn 29.61 (-1). 6.5S [j\ 
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: C l w e szl 
'V)n Pola. 
*n?0rówflanii 

Walnie 

Japonia bije nas konkurencją. 
Eksport na Da lek i Wschód upadł zupełnie. 

Łódzkie sfery eksportowe uskarża
ją się ostatnio bardzo na konkurencję 
włókiennictwa japońskiego na Dalekim 
Wschodzie. Eksport nasz do Chin i In-
dji jest tą konkurencją w najwyższym 
stopniu zagrożony. Japonja, dzięki sil
nemu spadkowi jena, znalazła się w 
specjalnie dogodnej pozycji i zagraża 

eksportowi prawie wszystkich państw 
na Dalekim Wschodzie. Zaznaczyć na
leży, że Japonja, która w latach po
przednich zakupywała u nas bardzo po
ważne ilości przędzy czesankowej, w 
roku bieżącym prawie zupełnie nie 
wchodzi w rachubę, jako nasz kliient. 

(ag). 

naga IJJ.-MI. M»«ł« » i/ABk'. Ze 
6.57, ( + U. kabel na Nowy 3oA fiĘk* / 
Paryż 35.02 (-1), Pra^a ^.fn ^ r | ' ty, 
173 ( + 5). W transakcjach 
nicnotowanych: Gdańsk 173-80 ( + 1 

AKCJE. było 'J 
Na rynku akcyjnym usposobi©"" Kf!«Vi| 

..W.e, przy mnimalnych obrola0": 
B 
labsze, przy m'nimalnych obrola0":, .-v J 
Janik Polski 81.50—82—81 (—50).. ̂ t , bf j j 

Starachowice 10.20—10 (—20), M,r?°:,c!> * W tranza-K-ir pomi za rok 1932 (7.50). 
nainych a nicnotowanych: Oslrow^y-

PAPIERY PROCENTOWA 
Na rynku pa.pie-rów procentowy- v,,|- 'A 

państwowych, jaik i prywatnych ^jitjjH 
tendencja mocniejsza, najwięcc t » 1 ' a 
warto 8 proc. Warszawy i 4 i P .(Lrl»«1,

ll* 
ziemfikie,mi. Notowano: 3 proc. btio 
—39.50 (—10). dolarowka 49,50. 4 i prAff 
stycyijna 104, 6 proc. dolarowa 58, 
"liiiizacyjna 52,13-

0. 

kię 

°rocznt 

,-52.38 (+38), w c i c f-AL Joty <, 
500 dolarów 52-75, 8 proc. listy " f f ^ ł U 1%. Mł„ ̂ a 

mystu Polskiego 53-53.25 (-125), f M, U ^ W ^ . K\ 
IM y i w U m t r-emskic 41.75-42 - ^ . ^ % fi? We 
ziemskie dolarowe 40.25 (+25). «, S % 1

 m» 

1 Jecjj ' 

Co będzie ze zwrotem ceł. 
Najgorsza jest niepewność. 

Sprawa zwrotów ceł od eksportu 
wyrobów włókienniczych jest niewyja-
Sfile-TiaT""Ostatnie rozporządzeni"WWf 
sprawie ogłoszone zostało w Monitorze 
(Polskim. -Na-zasadzie tego rozporzą
dzenia wypowiada się zwroty cła na 
trzy miesiące, a więc z dniem 31 paź
dziernika r. b. 

W łódzkich sferach eksportowych 
istnieje w związku z tem zupełna dezor 

jest zupełnie Informacyj, co do dalszych 
zamierzeń czynników miarodajnych w 
tej sprawia taić ważnej dla eksporte
rów, sprawie. 
" ' Przypaszczać należy/ Jże-zwr6t ceł 
będzie jednak w dalszym ciągu obowią 
zywać, ponieważ trudno sobie wyobra
zić, ażeby ministerstwo przemysłu i 
handlu nie zdawało sobie sprawy z gro
żących w przeciwnym razie eksporto 

f.zawy 43-43-50 ( + 62). W tranw 
nanych, lecz nieoiotoiwnnych: 7 PT2^'t0c 
tu m. st. Wnrsz.-wy 43-50—43.63. 5 Pr 

ziemska 45.85, 10 proc. Siedlec 34'J 
obijacie m. st. Warszawy 6 em. 
proc. obligacjo w odcinkach po 500 

Łódzki rynek 

^ - £ i l , . d o 
z n . za 

Na tutejszym rynku .pienia^iaii^^iiltj\1 Ryba 
ciągu dnia wczorajszego R^ l 1 0 N v ax] 
sytuacja niewyjaśniona. Podaż 
była ciągle-jeszcze bardzo słaW' i \. 
nakże przy jednoczesnym braK> 
trzebowania nie wpływało zł,RCl,i|(Ji 
ukształtowanie się tendencji. '^oHLu^ ^ B W ^ N 

ski w porównaniu z sobota. ,v W - i ^ w , S Z | 

kurs doląrą o 5 punktów 
gu dnia wczorajszego po z 
ty w Banku Polskim, na 
bardzo podaży, były lninirnal^^rfWłciifetal0.Si 

lir „i *_ „i. „« „ . , .1 , nl)7'"/ 

jentacja, albowiem, jak narazle, brak wi włókienniczemu konsekwencyj. (ag), płaceniu. I tutaj jednak obroty M^iŁ^l^ae1!0^! 

Iłoorn ctnnnin ni.Ho i* , ] i e mORIj' ^KJ ,{^1, ^ n 

lube. ZaróJ ^l^yjow WUpodlośii i układy 
, malne. tak. że ceny nowyzs^ 

Następnie tematem rozpraw było ^awozda I n a ] e ż y j e r j y n i e j a k 0 c e n y W drugie] połowie lipca r. b. odbyło się ze
branie wierzycieli mas,y upadłości firmy „G. 
Eisen", Nowomiejska 27. Zebranie to miało na 
coloi wysłuchanie sprawozdania syndyka tym
czasowego i zawarcia układu 

Po odczytaniu sprawozdania pelnom. upadłe 
go zaproponował układ, w. którym upadły Ei
sen zobowiązał się spłacić wszystkie wierzytel
ności w wysokości 15 proc. bez odsetek i kosz
tów, płatne w 3-ch ratach po 5 proc. każda w 9, 
18 i 25 miesiące od daty uprawomocnienia sle 
wyroku, zatwierdzającego układ. 

Za układom wypowiedzieli sic wierzyciele na 
sumę 59.661.89 — razem 55 wierzycieli. 

Wobec tego, że w toku sprawozdania wie
rzytelności do pasywów masy przyjęto 67 wie
rzycieli na ogólna sume zł. 67.617.52 z tego wie
rzycieli nieuprzywilejowanycli 66 na sume spraw 
dzonycli { przyjętych wierzytelności zł. 65.587,01 
a za układem glosowało ponad 3/4 wierzytelno;-
ści — sędzia komisarz uznał układ za prawnie 
zawarty. 

Sad, pod przewodnictwem wiceprezesa Jana 
Moskwy w asystencji sędziego handlowego J. 

tego stopnia nikłe, iż nie rnpP 
ne poważnie w rac v 

daż. jak i zapotrzebowanie 

r 

bów Trykotowych i pończoch - Teodor Ruf-; Rvndk dolarów ceCjW e '^Ci-. , r i f [ M l f h , S ó w , 
' cja wybitnie wyczokinąca. 1

 < " t w j t k ^ ¡,9- 8oc 
vnku dolarów złotych ruch J ¡ J ' t ó « b a ] 

slaby i tranzakcje należały cvJr,\v"' | 
ścl. Kurs orjcntar-yjny kszta"' jo 
w graniach od z?. (t 05 w żad a" j 
9.05 w płaceniu. . ,,n\$m 

funty ar""! 

fer" — adw. Wacława Opalińskiego. Ze sprawo-
•zdania tego dowiadujemy się, iż w dalszym cią
gu trwania nadzoru stan firmy nie uległ zmia
nie, dłużnicy należności nie wpłacają, zaś bie
żące obroty gotówkowe powiększają sie iezna-
cznie. 

W ostatecznem brzemieniu w czerwou 1933 
roku obrót wyniósł zł 43.469.98 zf., z dokonanej 
sprzedaży na sume zl. 48 713.09, oraz zwrócone, . . . 
go towaru na zl. 5.243.11. Praca w fabryce w | peł 
clqgu miesiąca czerwca (rwała 21 dni, przyczem ' ' 
zatrudnionych było 102 robotników dziennie. 

Bilans surowy na dzień 30 czerwca r. b. za
myka się suma zł. 2.289.896.80. saldo zaś — 
916,788.48 z'.. Sad na sesji wczorajszej sprawo
zdanie nadzorcy sadowego firmy „Teodor Riii-
fer" przyjął do zatwierdzającej wiadomości. 

• W sprawie upadłości Braci Buskowoda, sąd 
w przedmiocie przedłużenia iisiu glejtowego. 
zgodnie z wnioskiem sędziego komisarza zobo-

Pinkusa t Z. Schinagla układ, zawarty 22 lipca w i q 7 . a t Izraela-DawIda I Jeszete Buskowodów 
r. b. miedzy upadłym Eisenem a jego wierzy- d 0 złożenia decyzji sadu apelacyjnego w War-
cielaml zatwierdził. Upadły zakwalifikowany j szawic o udzielenie tai listu glejtowego. 
został do przywrócenia go do czci kupieckiej. * « * 

Sąd udzielił Im tymczasowo glejtu na okres 
jednomiesięczny. 

Wilno zdobywa rynek angielski 
Eksport wyrobów drzewnych 
Wilno, 7 sierpnia. 

Pisaliśmy w swoim czasie, że Wi
leńska Izba Rzemieślnicza nawiązała 
kontakt z rynkiem angielskim w celach 
eksportowania galanterii drzewnej i 
wysiała próbki wyrobów rzemieślników 
wileńskich. 

Próbki zdobyły uznanie w sferach 
kubieokich Anglji. w wyniku czego do 
Izby Rzemieślniczej nadeszło w tych 
dniach wielkie zamówienie na stolnice, 
nogi do stołów, I blaty do tychże, któ
re w najbliższym już czasie będą wysy-

ngielskie bvlv r°* v^ 
obrotów przyc/ei' 1 ^jj 

jentacyjny ich notowano, W R 

giełdy warszawski;], (ag) 

Giełda zbożo^, 
Na cVzisieiszem 

towarowej w warsz 
4.493 tony, w tem 
100 kg. parytert wagon 
towyra, w ładunka 

Wk i' '• 

,[,,« U| Zl zebrania. #eW&l *'Vf?»S>tt <&a S 
..awie ogólny ^Wd^Klj,^ K, żyta 3.855 ton. ^ / / M i . W niki jon Warszawa jr tf°M<Sm*J-U 
ch wagonowych- , i ty t.f „"«1|, w 

-17, owies 1* 

obok Inowłodza i j fane do Anglji via Rvga. 
aaMB«»«c«BBBBBie»BBM«BM«o I Zamówienie to przewiduje 

tej galanterji przez dłuższy czas na su
mę kilkudziesięciu tysięcy złotych. 

Jak z tego wynika, udało się zdobyć 
angielski rynek dla drobnych wyiobów | 
stolarskich Wilna. 

Izba Rzemieślnicza zawarła również 
urnowe na dostarczenie 100.000 żołąd
ków cielęcych do wielkiej fabryki w 
Danji. Artykuł ten poprzednio nie byl 
wykorzystywany. 

Dowiadujemy się, że zainteresowa
nie importerów angielskich naszemi wy
robami o tyle wzrosło, że niektórzy z 

i nlćih zapowiedzieli swój przyjazd do 
eksport' Wilna na III Targi Północne, 

I-szy etandard 16,50—, 
16.50, owies zbierany 14.50-15.50. ^ Vc!»CJa , 
kaszę 16.00—16.50, groch polny * $ d o J 

.25C00, groch Victoria z workiemJ^oĄ.J & f e m 
ka 14.00—15.00, łub/tn niebieski 9-w b»*t# 5 V 
bm żółty 11.00-12.00, siemię l n i * ^ ^KĄ ^ | A l 

mowy 42—44, maka pszenna 'uk5Ul,),fl9 
pierwszy 50.00—56.00. mąka 1**?,,,» & 
pierwszy 44.00—50.00, mąka P*1* ],» y, .j,™ , v 
drugi po luks»«'vu.f I 'W On—̂ W.00, "i;* fi [ 
gaitunek trzoc 
rv'a pytlowa (faiiuneK pierwszy 7U.1" pf','JI»il«''' 
ka żytnia sitkowa gatunek drtiR' '.by . „ .^ l l^ . ^ 
mąka żytnia razowa 20.00—21.00 

12.00—13.00, otręby 
żytnie 8.00-j t̂-c 
kuchy rzcP»'K7,oO-

ne fzaae 
12.00—13.00, otręby 
lniamc 18.00—19.00, 
H.50, kuchy aloncc.z.nikowe 16.50 

v* t' Jl 

4 
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SPADEK BAWEŁNY NA -
N0W0.I0RSKIE.I-. jj. YJł 

Na giełdzie bawełnianej \>\ i 
zanotowano dalszy lekki . s p ^ n i a r : f i A 
ny. Zniżka ta w dniu 5 s ' c r ^ n i f l j ' 
porównniu z notowaniami T ^ r ^ , „ ^ 

v Cr ̂ 1"̂  d c11 c^ s I^ 
do 12 punktów, przyczem t e n < 
towana jest pod znakiem 
szym. 

orz, 

« n^l-
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NATE PIONY żniw 
11 WMlszczyinle. 

'Jiwa .. , Lublin. 7 ci f i rn 
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wa w i', u Lublin, 7 sierpnia. łbleżacvJjeiSlczyźnie wykazują d o b r e zbloi 
l i^ obfitJ °?a jare> Jal< Pwych y

n

pJ 0 n- Szczęśliwie szkód 
^ rO C,Km- d o b re zbiory 

z t )oza jare, jak i strączko 
.,• Szczęśliwie szkóc 

r tyrn "nia > f . e r n y c h deszczów w 
*b°*owv „nM 2 i ę k i

 c z e m u S a t u " 
S nleŁS d n , l 6 s r s i e znacznie./Je-
^ k E ^ okolicach powiatu 
V ° i t u z

P 0 C Z ę ś c i 

ol<°°K< 

¡3.
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ACH f**VJ 

łukowskiego 
Przed samemi żniwami 

,p r.0 cent zasiewów. 
4k|fWpCh Bejscach nadbrzeż-

J i e P r z i L S • o d y uczyniły wyle-
^ 1 Polk 1 6 z ^ n e zostały łąki, 

Vvl'!?'oPsnt̂ ?n.iu z rokiem biegłym, 
M ^2Safe , e Lubelszczyzna dot-

* i e

 d l a klęską rdzy, stwierdzić 

boczne wypadły znacznie 
feplej. 

Gorączkowe przygotowania do Targów w Wilnie 
Eksponaty przemysłu, handlu i rzemiosła 

Wszystko ze lnu — Zainteresowanie & ~ m m 

i apteczny, pr.-.nmysi ludowy i sztuka lu 
dowa. i 

Za głównym pawilonem Dyrekcja la 
sów Państwowych wystawia wzory drze 

ksportowego oraz wzory domków: 
3-pokojowy i jeden 1-pokojowy. Ta 

lirkó* 
3 0 . 

I T R « ^ 

Wilno, 7 sierpnia. 
Na terenie Targów wre gorączkowa 

praca przygotowawcza. Prawie cały te
ren zapełniony jest zgłoszenemi firmami, 
które przygotowują swe stoiska i kioski. 
W pawilonach pracują rzemieślnicy naj-
różnorodniejszych gałę.ci: stolarce, deko 
ratorzy, malarze, elektrolechnicy. Znacz 
nie powiększył się projektowany na po
czątku zakres targów. Zarząd Targów 
buduje nowe pawilony 

W 14 salach gliwnego pawilonu mieś
cić się będzie PRZEMYSŁ, HANDEL i RZE
MIOSŁO. Tutaj znajdować się bedą STOIS
KA WIELKICH I IRM WŁÓKIENNICZYCH, REPRE
ZENTOWANE BĘDĄ WSZYSTKIE TEKTUROWNIE 

i WILEŃSKIE W KOMPLECIE, PRZETWÓRNIE 
I GRZYBÓW I OWOCÓW, PRZEMYSŁ CHEMICZNY 

wa e 
jeden 3-pokojowy 
nie domki nowej architektury 

Po prawej stronie od głównej alei 
wzniesiono pawilon lniarski. Jest już 
prawie ukończony. Pawilon ten zawiera 
5 działów i wystawę pod hasłem: 

„WSZYSTKO ZE LNU", 
• Bardzo ciekawie przedstawiać się 
będzie pawilon rybacki. 

Zarządowi Targów udało się prawie 
w ostatniej chwili zainteresować tym po 
ważnym artykułem na Wileńszczyźnie 
organizacje rybackie i ministerstwo rol
nictwa. Projektowane 10 działów będą 
wypełnione nietylko przez przedstawicie 
li naszego rybactwa, lecz i z całej Polski 
Tam też zgrupują się firmy przemysło
wo-handlowe tej branży. Urządzony bę
dzie targ rybny przy sadzawkach. 

Koło pawilonu tego stanie specjalna 
restauracja rybacka. 

Ciekawym pawilonem będzie również 
pawilon pszczelnictwa — pawilon — 

pasieka, gdzie przedstawiona będzie ho
dowla pszczół. 

Dział rolny umieszczony zostanie w 
wielkiej sali szkoły, znajdującej się na 
terenie Ogrodu Pobernardyńskiego. 

W dziale tym znajdziemy produkty 
rolne z wzorowych gospodarstw. 

_ Nowym zupełnie działem będzie Pa
wilon Eksportu Rzemieślniczego. Urzą
dzenie tego pawilonu, wobec wyjątkowe 
go znaczenia, które może mieć dla roz
woju swego w przyszłości, znajduje się 

{>od opieką p. prezydenta miasta dr. Ma 
eszewskiego, wice - przewodniczącego 

Targów b. prezydenta sędziego Folejow 
skiego i prezesa Izby Przemysłowo-Han 
dlowej p. Rucińskiego, 

-budowa por tu gdyńskiego 
Gdynia, 7 sierpnia , W F ¿LV ̂ re«i. , "dynia, 7 sierpnia. 25* ' " Ą S ^ ^

 m°rskich wykona-
F S V N K U m.gł. 2 4 3 mb. skrzyń 

!'̂ Rto 9 ¿1 i y
 nadbrzeżach usta-* W Im?^ 74 !° mb. skrzyń oraz nad 

' f ^ - W ^ C u m b - l̂any nadwodnej. 
58. M f j ^ ć i l l ^ r z M _

 awanportu ustawiono 
fl +&> S m a f f k a J ą ^ y C h We3ŚCLe-

, 7 I V F . I i 5 £ r l l l e wykonano w ba-
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J ' n a Piacu „ f O Q PoS,,d?!eźd2,e d 0 magazynu -<K8 1
 2 i e i

 • n a P]acn między 
A i "gRazynem Nr. 3 , na ulicy 
' ^ i l j g joack l c j . Układano tam 

S50th j e z n ik i oraz zabrukowa 'W Jezd™ • "łożono ok. 221, deszczowej. Wykończo-I 

nawierzchnię wiaduktu 
ustawiono 

no również Nr. 4. 
W strefie wolnocłowej 

1.170 mb. parkanu stałego i 1.110 mb. 
parkanu prowizorycznego- Przy ogro
dzeniu portu ustawiono 130 mb. nowego 
Parkanu. 

Przy magazynite tranzytowym ukończono murowanie ścian, zmontowano świetliki i układano przewody kanalizacyjne. W Hali Pasażerskiej wykonano konstrucje parteru i I piętra. 
W Hall Śledziowe) wykonano fundamenty i konstrukcje ścian do wysokości belki obwodowej. Przystąpiono również do wiązania dźwigarów dachowych. Z budowli prywatnych założono fundament ścian podłużnych i ustawiono szalowania dla czterech ram żelbetowych magazynu „Cukroportu". 
W Stoczni Gdyńskiej przystąpiono jezdni i ułożono ok. 2281 do budowy stacji transformatorowej. 

W dziale tym znajdą się wyroby —• 
garncarskie — artykuł eksportowy do 
Francji, wyroby koszykarskie, zakupy
wane na eksport przez Wiedeń, wyroby 
stolarskie, jak stolnice, kupowane przez 
Łotwę dla dalszego eksportu, wyroby 
skórzane, jak rękawiczki — przedmiot 
eksportu do Anglji i Francji, kurtki skó 
rżane — eksportowane do Rosji Sowiec 
kiej i jeszcze inne wyroby rymarskie rów 
nieź wysyłane do Sowietów. Wyroby 
szewekie: obuwie i specjalnie uwzględ
nione buty robotnicze, również artykuły 
zakupywane przez Sowiety. 

Kierownictwo działu eksportowego 
poczyniło pewne kroki celem zaintere
sowania organizacyj handlowych w Ro
sji naszemi Targami drogą pewnych in-
terwencyj. 

Na samym terenie Targów stanie rów 
nież około 20 kiosków i mniejszych pawi 
lonów, urządzonych przez same firmy 
dla swych eksponatów. 

Dla uzupełnienia obrazu przyszłych 
Targów nie wolno nam przemilczeć o 
Wesolem Miasteczku, które zapowiada 
się bardzo dobrze, chociaż alpejskiej ko 
lejki tym razem nie będzie. Przez cały 
czas targów czynny będzie i Teatr Letni 
mieszczący się na samym terenie Tar
gów. 

ręczne) roboty N A drutach I szydełko
we najnowsze modele wiedeńskie i pa

ryskie. 
Ceny przystępne. 

L I L I B I R S Z M A N , 
Kilińskiego 14, 2 piętro. 

Dojazd tramwajami Nr. Nr. 4, 8 l 14. 

ml 
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Dr. MED. 

]. Makowski 
POWRÓCIŁ 

Śródmie jska Ns 2 6 
Telefon 150-02. 

przyjmuje od 3—5 no pol. 
DR. MED. 

E t « - Edycyjny S. Jelin 
0 1 J S sV rastt-,73. składających W f , A 1C CV"' ksi^ek treści re-W',2r8nn0szac^anych na ch W]V<A K ^ A r \

 a łożonych ,1n r / ' i - Sw»c* » 5rlew« - które 

T. ŁOKUCIEWSK1. 

M. 0AWI00WICZ 
CHOR WEWN. 
POWRÓCIŁ 

i PRZEPROWADZIŁ się na 

ul. Narutowicza 37, 
teł. 184-91. 

• f i * J t ° B \ v i ? c , N r * K m - » 9 / 3 3 r -

NR. , ? d z l e warrantu, zdn 

£w^\ 'Mt H o Sl 

MM 
za

,mlsezkaty w Ło

Ok'' «02 i? oPnia Nr
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iem ^ | « K : ° * V I I I „ I V rerlegera w 
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.^o^Jonasa Ferlegeraw 
P 

aj 
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,28-pO.jo, K Q»l J a i -

5 1 ni f l i W -

zna ruchomo-

KrZyni t,:r,,°",auaJilcygn 
N6w)KSLĄIE.K.LREŚCI RTF 

I'.,! i i u q »nrt-i " u 1 0 sierpni! 

Jonasa 

K i
 sl5,el Nr , , 7 , w u Ł , 0 ^ z l p r z y ą^^-J^jkladaiących 

H W M H W M M H E I M M H T M M M I M M I W 
Z prawami gimnazjów państwowych 

Gimnazjum MA Józefa aba w t 
oraz Szkoła Powszechna 

ZIELONA Ns 10, telefon 122-12 
Zapisy do kias gimnazjalnych oraz do szkoły powszechnej przyj

muje sekretariat od 14 sierpnia w godzinach szkolnych. 
Do klasy I szkoły powszechnej przyjmuje się dziewczęta i chłop

ców od lat 6 bez egzaminu. 
Oplata za naukę w szkole powszechnej obniżona. 

Egzaminy wstępne do wszystkich klas odbędą się od 21 sierpnia 

40-4 

DR. MED. 

N l e w i a ż s k i 
Chor. weneryczne, skórne 

1 moczopłclowe 
POWRÓCIŁ 

Andrzeja 5» ^ I e f - 1^-40 
przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 w. 

w niedziele i święta od 9—1. 
2 - 3 0 

"'W S. Jelin 
Łodzi przy 

cych 
i re-

Zł " , , i n f i u s z a c o w a nych 

^ b a ; F e : r 0 F C A Z ' L Ż O

k

n t y ó r 5 

Dr. med. H. Lubicz 
P O W R Ó C I Ł 

Spec. chorób skórnych, wene
rycznych I moczoplclowych 

Cegielniana Ni 7 
telefon 141-32 

Przyjmuje od g 8—10 12—2, 5—8 w 
niedziele i święta od 9—11 

R E W O L W E R O W K A 
. p r z e l o t 2 6 — 3 6 m m Złobtarka 

do p iast ŚREDNICY 3 0 — 1 2 0 m m . $ 

FYLHO W DOBRYM STANIE POTRZEBNE. 
tylko w dobrym stanie potrzebne. Oferty z dokładną charakterysty 
ką, wagą i ceną pod „Obrabiarka" do Międzynarodowego Biura Oglo- • 
szeń, Warszawa, Wierzbowa 11. 50-4 • 

I. 
LEKARZ • DENTYSTA 

przyjmuje od 3—7 po pol. Piotrkowska Si 
te le f . 121-23 

Do akt Nr. Km. 1111/33 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Orodzkiego w Ło
dzi, rewiru 16-go, zamieszkały w Ło
dzi, przy ul. 6-go Sierpnia Nr. 22, na 
zasadzie art. 602 K. P. C. obwieszcza, 
że w dniu 18 sierpnia 1933 r. od godz. 
11-eJ, odbędzie się licytacja publiczna 
ruchomości, w Łodzi, przy ul. Andrze
ja Nr. 32, składających się z mebli, 
oszacowanych na łączną sume Zl. 504 
gr. 76, które można oglądać w dniu l i 
cytacji w miejscu sprzedaży, w cza
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dn. 4 sierpnia 1933 r. 
Komornik: (—) T. ŁOKUCIEWSKI. 

Dr. Jan Polak 
ul . N A W R O T Nr. 7 

Tel. 164-21. 
choroby wewnętrzne I allerglczno 
(astma, pokrzywka, migrena, rc 

matyzm) 
Godziny przyjęć 6-7. 

dniu licytacji w 
w czasie wyżej 

i ^ - - - J L . L O K t i r 
'NET 

I ^ K U C I E W S K I , 

tele 

» 1 i " 2 2 -
N J R L E C L N ^ ^ 0 0 P°l-

DR. MED. 

Do akt Nr. Km. 1221/3 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 16-go, zamieszkały w Ło
dzi, przy ul. 6-go Sierpnia Nr. 22, na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. obwieszcza 
że w dniu 17 sierpnia 1933 r. od godz 
13-e] odbędzie się licytacja publiczna 
ruchomości, należących do f. „Bracia 
Busse" w jego lokalu w Łodzi, przy 
ul. Podleśnej Nr. 20, składających się 
z szafy 1 pianina oszacowanych na 
łączną sumę 550.—, które można oglą 
dać w dniu licytacji w miejscu sprze
daży, w czasie wyżej oznaczonym 

Łódź. dnia 31 lipca 1933 r. 
Komornik: ( - ) T. ŁOKUCIEWSKI. 

L. NITECKI 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH W E N E 
RYCZNYCH i M O C Z O P Ł C I O W Y C H —. 
N A W R O T 3 2 . Tel. 213-I8 
przyjmuje do 9 rano 1 od 4.— I 
wieczór, w nledz. I święta od 9—12 

Do akt Nr. Km. 295/33 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rew. 14-go STANISŁAW DUL-
KOWSK1, zamieszkały w Łodzi, przy 
ul. Aleja 1-go Maja Nr. 34 na zasadzie 
art. 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 
11 sierpnia 1933 r. o godz. 12 w Ło
dzi, przy lu. Piotrkowskiej Nr. 37 od
będzie sie publiczna licytacja rucho
mości a mianowicie: 2-ch sztuk towa
ru pótwełnianego oszacowanych na 
łączną sumę Zl. 600.—, które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo-

" y Łódź, dn. 20 lipca 1933 r. 
Komornik: ( - ) ST. DULKOWSK1. 

DR. MED. 

LAKIERMIK-MALARZ 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
wchodzące, jak: samochody, powozy, 

meble I 

PISAK9E SZYLDÓW 
Ceny konkurencyjne. 

Gazowa 7, m. 2, parter (Koziny). 

J. KAHANE 
SPECJAŁ. 

CHOROBY WEWNĘTRZNE 
SERCA I PŁUC 

P O W R Ó C I Ł 
Przyjmuje od 5 do 7-eJ. 

Radwańska 4. 
Tel. 187-27. 

Do akt Nr. Km. 1633/33 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 16-go, zamieszkały w Ło
dzi, przy ul. 6-go Sierpnia Nr. 22, na 
zasadzie art. 602 K. P. C. obwieszcza, 
że w dniu 17 sierpnia 1933 r. od gndz. 
11-ej, odbędzie się licytacja publiczna 
ruchomości, w Łodzi, przy ul. Koper
nika Nr. 25, składających sie z ork'e-
strlonu, aparatu do piwa i innych, 
oszacowanych na łączną sumę 7.\. 570, 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 1 sierpnia 1933 r. 
_ Komornik: ( - ) T. ŁOKUCIEWSKI. 

Dr. MED. 

Al. Kopeiowshi 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 
P O W R Ó C I Ł 

Gdańska 37 
Teł. 232-55. przyjmuje 7 8 wieczór. 

„Czystość 99 

Piotrkowska 44. telefon 167-45 
przyjmuje- C V K L I N O W 3 N I C , drutowanie, 
froterowanie oroz spr?ątai'le biur. po-
kol Czyszczenie szyb. 
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Dźwiękowy Kino-Tcatr 
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Dnia 8 s ierpnia 1 9 3 3 r. 

PREMIERA! 

Opinię miała zbrukana, łatwo było poznać, ale 
trudno zapomnieć w roli gl. 

filmie P. MIRIAM HOPKINS 

P r ó b a M i l o ś d 
nadprogram: NA SKRAJU SAHARY. 

Następny program: 0 czem już dawno wiesz, lecz ^w icdz także i innym że wyświetlać^ 
WOLNO KOCHAĆ". W rolach głównych: Adolf Dymsza. Liii Z.elniska, MiraZimmska 1 Marjusz Mas. . 

godz. 4-ej po poł., w niedzielę i święta o godz- 2-e] po P"1-
•m. 109, 11 m. 90 gr., III m. 50 gr. Kupony ulgowe po 70 gr 

'lata Pocz 

seansów, w dni powszednie o 

Ceny miejsc: I 

Najpiękniejszy, największy przebój sezonu 1933 r., film 
produkcji węgierskiej. Cały świat uadslucliule o 

młodziutka tancerka, czarująca artystka, piękna, platynowa blondyiiKa 
polskich w filmie 

u l . S i e n k i e w i c z a 4 0 
T e l . 141 -22 . 

Jedyne letnie kino w ogrodzie . 

w i e l k a 
P R E M «JE R A ! 

W rolach głównych: 

R o z y P a r s o n y i T i b o F V . H a ! 

na s 

DOKTÓR 

Ul. fcagunowski M A J S T E R 
Piotrkowska 70 , tel. 181-83. 

POWRÓCIŁ 
CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 

l MOCZOPŁCIOWE. 
Gabinet Roentgeno • leczniczy. 

Przyjmuje od 8.30—10 r.. 1 do 2 1 pól 
i od 6 do 8 1 pól wiecz. W niedziele 

1 święta od 10—1 

DR. MED. 

J . B E R L I N 

P o s z u k i w a n y w y k w a l i f i k o w a n y 

larblanli 
i apreterski 

do wykończalni sztrajcligarnowej i kamgariiowej NA 
WYJAZD DO ŁOTWY. Szczegółowe oferty z podaniem 
dotychczasowego miejsca pracy sub: „Natychmiast" do 
biura ogł. Fuchsa, Łódź, Piotrkowska 50. 30-3 

OLLA" 

Choroby kobiece I położnictwo 
POWRÓCIŁ 

I , KAROLA 8 
tel. 224-52, 

przyjmuje od 5—8 wiecz. 
DR. MED. 

L. BERMAN 
Specjalista chor. wenerycznych, skór

nych 1 moczoplclowych. 
Cegielniana 15, TELEP, I M Z 
Przyjmuje od 8 — 11 rano i od 4—8 
wlecz., w niedz. I święta od 9 — 1 

po pol. 30—2 

DOKTÓR 

KLINGER 
spec. chor. wenerycznych, skórnych 

i włosów (porady seksualne) 
A n d r z e j a 2 , t e l . 1 3 2 - 2 8 
Przyjmuje od 9—ll rano I od 6—8 w 

W niedziele i święta od 10—12. _ 

Do akt Nr. Km. 1000/33 r. 
OBWIESZCZENIE 

0 sprzedaży na zasadzie warrantu, z dn. 
13-X.1932 r. Nr. 2446. poz. mag. 2359. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru XVI, zamieszkały w Ło
dzi, przy ul. 6-go Sierpnia Nr. 22, na 
zasadzie art. 602 K. P. C. 1 na mocy 
delegacji Kierownika Sadu Grodzkiego 
w Łodzi, z dnia 3.11.1933 r. Nr. 12/33 r. 
obwieszcza, że w dniu 16 sierpnia 
1933 roku, od godziny 11 rnno odbę
dzie się licytacja publiczna ruchomo
ści należących, do Jonasa Ferlegera w 
demu składowym publicznym „Dom 
Transportowo-Ekspedycyjny S. Jclin 
1 Rtidnmin" Sp. Akc. w Łodzi przy 
ul. Wólczańskiej Nr. 73, składających 
się z jednej skrzyni książek treści re
ligijnej (186 tomów) oszacowanych na 
łączna sumę Zł. 1000.—, a złożonych 
na skład Jakuba Ferlegera — które 
meżna oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź. dnia 27 lipca 1933 r. 
Komornik: (—) T. LOKUCIEWSK1. 

JK. ¥ O zdrowie 
szanuje 
Ten „ O E E A " 
kupuj el 

PRZYJMOWAĆ TYLKO W ORYGINALNEM 
OPAKOWANIU Z BANDEROLĄ ! 

LEKARZ-DENTYSTA 

Rożen-Ra wieżowa 
Ki l ińsk iego 4 9 , t e l . 1 5 4 - 3 6 

POKÓJ umeblowany <"",,!%•' 
osoby, wygody, telefon 
Kilińskiego 46, m- lŁ-^- r^ i f 

calodzieiineni utrYvtna'S *T 
mi wygodami do-wyn8,'« 

DO WYNAJĘCIA 
z kuchnia słoneczne, 
in. 31. 
ŁADNY, frontowy, sn 

Dr. Med. 

Feiiks SKUS1EW1CZ 
ANDRZEJA 11. 

Telefon 137-43. 
Choroby skórne, 

weneryczne, 
/ moczoplctowe 
w godz, przyjęć: 
9 i pół—11 rano 

5—7 l pól po poł, 
oooooooocooo 

BRYLANTY, ZŁOTO, SREBRO. Bl-
2UTER.IE. kwity lombardowe kupuję 

płacę najwyższe ceny. Magazyn ju
bilerski M. Mizes, Piotrkowska 30. 

DR. MED. 

Edward Ziegler 
POWRÓCIŁ. 

CHOROBY PZIECI. 

Al. Kościuszki 93 
tel. 162-15, 

przyjmuje od 3—4-ej. 

DR. MED. 

Z . D A T Y N E R 
UROLOG 

choroby nerek, pęcherza I dróg 
moczowych 

Z A C H O D N I A 5 9 a 
teléf. 148-95 

przyjmuje od 2-^-3i od 6-H5_w!ecz. 

TELEFON 110-6 3 
"TćzENlA 

« S S * * 1 * 0 

UUKEADNIE 

É . T E L A T Y C K I 
Ł Ó D Ź . P I O T R K O W S K A 9 O 

PIENIĄDZE z rzeczy nlepotizcbnych. 
— Przejrzyjcie wasze rzeczy 1 meble 
w domu, a z pewnością znajdziecie 
wiele niepotrzebnych i nawet prze
szkadzających. — Ogłoście o tern w 
..Republice" w drjbnych ogłoszeniach, 

z pewnością debrze je sprzedacie.— 
Ogłoszenia w .Republice" daja zawsze 
lohre rezultaty. 

SPRZF.DAM pierwszorzędny z-»k!:id 
fryzjerski w dobrym punkcie. Oferty 
pod „I . K. C". 

bi-BRYLANTY, złoto, srebro, rożna 
żuterję. kwity lombardowe kupuje 
płaci najwyższe ceny. Magazyn iubi 
lerskl M. H. Llssak. Piotrkowska 5. 

D O M z ogródkiem lub pół domu sprze 
dam tanio, Franciszkańska 118. Wiado 
mość na miejscu. 

POTRZEBNA zdolna jn* 
gwarancja od zaraz* 
zier. 
PANIENKI potrzebne 
Narutowicza 38._węJi£!^i,! 

,li. V* T 
POSZUKIWANA 
branży aut 
ministrad! 

mi, a Q»oiot ! 

Gr 

1 

<otfc 

WÓZECZKI dziecięce Kon-Kon po ce
nach fabrycznych, wyżymaczki poleca 
Marja Jakobi, Piotrkowska 107, sklep 
A pcdwóm: 
KUPUJE ZŁOTO. SREBRO, B1ŻU-
TER.IE i kwity lombardowe po naj
wyższych cenach. Sumienna obsługa. 
I.SOŁOWIFJCZYK, Piotrkowska 27 
(dawn. śródmiejska 5). 

Doktór 

H. SZUMACHER 
P O W R Ó C I Ł 

Choroby skórne 
i weneryczne 

PIOTRKOWSKA 56 
tel. 148-62 

od I I pół — 4, 6—9 wiecz, w nie
dziele I święta od 10—I 

Ceny leczn icowe. 

Przy szosie Lódż — Ruda lub pobliżu 

POSZUKUJE SIĘ 
MIESZKANIA 

SKŁADAJĄCEGO SIĘ Z 4 -5 POKOI 
możliwie z wygodami. Zglosz. sub: 

„M. S." do adm. nin. pisma. 
• • 25-2 

DR. MED. 

M. Jakobson 
CHIRURG 

POWRÓCIŁ 
ul . D-ra STERLINGA 0 0 

(Nowo-Targowa) 
teléf. 174-42. 

LL 

Kupno I sprzedaż 1 

DROBNE 
sa najlepszym i n a j i * ' ' ^ 
zetknięcia zaintereso* 
Kto chce: 1) znaleźć i°» ieJjft 
lokatora. 2) znaleźć * V T Ą 
pojedynczy pokój. 3» , fciif 
djemość lub rzecz. L 
wiek okazyjnie, S) d 0 , J . 
wyszukać pracownik8 j j . 
.-is drnhnp oirlos7.ejllŁ---<|Ci'1 

Josek PFEFFER « 
tcgorji półroczny na y, 

węgla. Cegielniana 
NINIEJSZYM uniewaź' 1 ' 3^ 
protestowany płatny ' 
tawicnia f-niy „Łan^ i^ i 
gdyż takowy zagina'-
Łódź. Kilińskiego ?j, 
ZAGINAŁ portfel - w r l " r f L 
kumentaml, 3 w 

eksle TRIM 
nera bez daty platiiOfc.' 'TF\> 
1 na 100 zł., które nin|C 

unieważnione._ 
bla 

WEKSLE in 
wyst. Aleksand*r 

Zlofo BIZUTERJĘ. SREBRO 
kwity lombardowe ku

puje i- płaci najwyższe ceiiy Za
kład Jubilerski I. FIJAŁKO, 
PIOTRKOWSKA 7. 

POKÓJ do wynajęcia umeblowany z 
wygodami dla 1 lub 2 osób, i'iútrkow-
sk.i m. « 

-- i nel5'- / 
Dąbrowskiego 6, zaK" 
"11 i c w a ż 11 i U m tak Ô Ł——TIT* it1 

SKRADZIONO' weksel J d i |elJB 
płatny w Łodzi 25 l^dł '?, / 
roku, z wystawienia i,ud1 

Szefnera Nr. 15. W ^ i i t ' ' ^ 
laworska Rozalia, 

Ł 

SPRZEDAM działkę w Sokolnikach. 
1701 metrów kw., 25-letni las. Cena 
niżej kosztów. Wiadomość Ruda Pab
ianicka, ul. Targowa nr. 7, Latański 
Dojazd .tramwajem do Lotniska* 

DWUOKIENNY pokój umeblowany, te
lefon wygody do wynajęcia, Andrzeja ' 
nr. 7. m. 8 front. ' 
ELEGANCKIE pokoje z KUCHNIA do1 

wynajęcia z meblami lub bez, Kiliń- '• KANCELARJA 
skiego 13 m. 27 pop. of. IV p. od 3—4. 
DO WYNAJĘCIA 2 pokoje umeblowa
ne razem lub pojedynczo w .czystym 
spokojnym domu, Wólczańska 78 m. 6.! 

".•',DT nitowicza 47, tel. -" nty-
i:wicrzytclnia d o k i ^ v a $ 
akademików wyK,0!,,, d» 

związane z prz.vjcc'h 

Uczelni zagraniczny"' . •' 

Redakcja I Administracja. Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz-17 do 19. — Telefony: Administrada: 122-14 Redakcla: Sekretariat redakcji 127-24. 
i sportowy 136-44: referat gospodarczy i sekretariat nocny: 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo ..Republika'' 68-148. 

Biranisi'a'a „RBpuiHhi" 
u r.odzl zł. 4 . - za odnoszenie do domu 40 gr. 
liiiełicczniei z orzesvlka pocztowa W Polsce 
Ł 5.—, zagranicą zł. 10.— , Republika J 
/•'F.xpress* w Łodzi z odnoszeniem do 

zł. 7 miesięcznie. 

i 
domu 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli 
p f m I S«P-A. LXJ,?-J0^MM- S t r °na ogłoszeń zwykłych dzieli sic na 10 szpalt po 28 mm. 
Ct.W OGł.OSZI-.Ni Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście - 50 gr. za wiersz mm Na 
stronie l - zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr.- za wiersz mm. Zaręczynowe i zaśluLi-
npwe w tekście zł. 10. . Adwokackie ryczałtem zł. 25.- Drobne za słowo 15' gr najinniei 
'• Poszukiwanie prac« za słowo 10 gr. najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekśne redakcyi-

tiym zł. 2 za milimetr. Z a zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagrani-zne 
loo proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabelaryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk 

ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 

Słuszne reklamacje beda u* '* cij'V., 
wniesione będą tiaipóźnisi \ OP.TO 4 
od ukazania »ie p:erw$¿ 

niezwłocznie po ukazaniu F]* CO ,¿¡i'iíi'(<l ogłuszenia tei samej treści ^in^ji ' 
Omyłki, które za>adnlczo nie P I * ^ 
oglos/emu nie upoważniała 0

 CTI° 
zapłaty lub powtórzę""' 

¿I', wydawcę: Wydawnictwo „Republika". Sp. z ogr. odp. i redaktor odpow Wacław Smólski.W druk. „Republiki", sp.zogr. odp. w f.odzi. p!otrK° 
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